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nami, nie jest jeszcze dotąd przeprowa­
dzoną.

Niechaj sejm nie lęka się stanowcze­
go tonu w polityce, jest on znakiem si- 
ły —

Rząd zadowolili się tern, że Polacy 
są w systemat) cznęj opozycyi i za 
nie weźmie energicznego upominania 
a nawet nie bar Izo się skrzywi, gdy 
się popychać będzie chociażby agi-

wab je wraz z Rusi

torskich. Nie mam 
się nad tą kwestyą,

seisią, iż poeci polscy gminna, reforma ustawy drogowej, któ- że te wszystkie objawi- chorobliwe, nie 
ie powinny dopełnić zgody pomiędzy zgodne z całą przeszłością i przyszłością 
zbliżającymi się do siebie chłopami i pa- naszą, z postępem i wszelkienii zasadami 

towarzj skiemi, są tylko objawami chwili,

Wydawnictwo i własność Tow. Akcyjnego Związku Nar. Pol. w St. Zj. Pół. Ameryki

Wielki Czas
Koniec drugiego ro­

ku istnienia „Zgod ya
Milwaukee się zbliża, a 
zbyt wielu, trzymających 
Zgodę, nie pomyśleli jesz­
cze o uiszczeniu się z o- 
płaty. Koniec drugiego 
roku „Zgody“ przypada 
na początku Stycznia. 
Wielki wiec czas, ażeby 
utrzymujący „Zgodę“ nie 
ociągali się dłużej z prze­
syłką opłaty, albowiem z 
końcem roku należy się 
każdemu zrobić rachunek, 
ażeby wiedział jak jego 
przedsiębiorstwo stoi, i 
czy się rozwija lub grozi 
upadkiem. I my jesteśmy 
w tem samem położeniu, 
a więc prosiny naszych 
czytelników, zalegających 
z opłatą, ażeby takową 
jak najprędzej nadsełali, 
bo z Nowym Rokiem bę­
dziemy musieli tych naj- 
leniwszych z listy naszej 
wykreślić.

O Sejmie Galicyjskim
Kuryer Polski.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że w 
obecnych czasach jest jedynie możliwą u 
nas polityka ogroniczonego budowania, 
skupienia i rozwijania sił narodowych.

Obok tego należy na szeroką podjąć 
skalę' działanie mające na celu przyswa­
janie żywiołów obcych czyli neutralizo

jego atrybucyi, przyznanych mu przez 
konstytucję monarchii austrjackiej, świat 
przecież zwraca nań baczną także uwagę* 
upatrując w nim narodową reprezentacją 
wszystkich Polaków !

Owe nadzieje i wyczekiwania Pola­
ków, o których nadmieniliśmy wyżej, 
jako też wysokie wyobrażenie, jakie opi 
nia świata przywiązuje do sejmu galicyj­
skiego, powinny by pobudzić posłów 
do gorliwej pracy prawodawczej, zgod­
nej z potrzebami kraju i z wymaganiami 
czasu.

Gdyby w skutek ich pracy, Galicya 
zakwitnęła jak niegdj ś Królestwo Pol- 
rkie w epoce od 1815go do 1831go roku 
i stała się krajem wzorowo urządzonym, 
jej zaś ludność odznaczała się zamożnoś­
cią, oświatą a przedewszystkiem duchem 
ofiarnym polskim, — w takim dopiero 
razie możdhby wyrzec, że posłowie 
spełnili obowiązek prawodawców pols 
kich.

Kwitnąca i patryotyczna Galicya, od­
działałaby zbawiennie na inne prowineye 
polskie i przyczyniłaby się do podniesie­
nia znaczenia monarchii austryjackiej, — 
nie ulega bowiem żadnej wątpliwości, 
iż Austryi interes łączy się w wielu ra­
zach z Polski interesem. Wszakżeż wielu 
znakomitych mężów stanu przyznało, że 
Austrya przyszłość swoją może tylk0 
zabezpieczyć przez podnoszenie narodo­
wości ludów słowiańskich, pomiędzy któ­
rymi działać musi i może tylko przez 
sprzymierzenie się ze sprawą narodu pol­
skiego.

Dalecy jesteśmy od tego, ażebyśmy 
nadzieje oswobodzenia Polski opierali na 
Austryi, aczkolwiek nie przeczymy, że 
może być naszym sprzymierzeńcem w 
wojnie, która roztrzyga o naszym lo­
sie.—

My polegamy na samych sobie i je­
steśmy głęboko przekonani, że jedynie 
swoim siłom zawdzięczać będziemy wol­
ność i niepodległość Ojczyzny.

Przekonanie to, jak to już powiedzie­
liśmy wyklucza uważania Austryi, wy­
pchniętej z Niemiec przez Bismarka i 
szukającej punktu oparcia na Wschodzie, 
za możebnego sprzymierzeńca sprawy 
polskiej.

Gdy mowa jest o sejmie galicyjskim 
ów stosunek Austryi do nas półprzyjazny 
nasunąć się musiał naszej uwadze, zwła­
szcza dlatego, że posłowie nasi, jak to 
świeżo uczynił „Jan hr. Tarnowski44 w 
komisy i kolejowej, roztrzęsającej wnio-
sek Ottona Hausnera, powołują 
się często na interes ogólno-polskiej po­
lityki, jako na wzgląd kierujący ich za­
chowaniem się w sprawrach monarchii au- 
stryjackiej.

Świadomość tych wyższych w obec 
całej Polski obowiązków nie jest więc 
obcą naszym posłom na sejmie galicyj­
skim.

Czyż więc te obowiązki spełniają i 
czy mogą być nazwani reprezentacyą na- 

। rodową całego polskiego narodu?

wanie ich szkodliwości, jako też usuwa­
nie Inb niszczenie zabójczych dla naszej 
narodowości rozporządzeń obcych rzą­
dów.

Polityka ta nie wymaga od nas, aże- 
byśmy zaniedbywali działań i na innych 
polach; naród bowiem wielki, mający 
przed sobą zadanie odzyskania bytu nie­
podległego i wolnego, musi się rozwijać
wszechstronnie i czuwać na wszystkich i 
stanowiskach polityczno społecznej czyn­
ności, ażeby być zawsze gotowym do 
wystąpienia i skorzystania z nastręczają­
cych się mu okoliczności.

Aczkolwiek więc żadnej drogi nieza- 
mykamy przed sobą, uznajemy przecież 
wraz z ogółem ludności polskiej, iż obe­
cnie z pewnością dobrego skutku, może­
my tylko działać na drodze pokojowej, 
szukając środków zabezpieczenia i rozwo­
ju naszej narodowości w tych nawet wa­
runkach, jakie nam wypadki i wola obca 
narzuciły.

W takiem położeniu i przy takich za 
daniach, Sejm galicyjski nabiera szcze­
gólnej ważności i nie dziw, że na niego 
jako na jedyne ciało prawodawcze pol­
skie, zwrócone są oczy wszystkich w o- 
góle Polaków; że od niego wyczekuje­
my uchwał fundamentalnych, które by na­
dawały dobry kierunek organicznemu 
działaniu naszego narodu w Galicyi, po­
dnosiły i potęgowały jego żywotność i 
wyrabiały jego moralną oraz materyalną 
siłę. ‘ ,

Zakres działania sejmu galicyjskie 
go zamknięty jest granicami jednej tylko 
polskiej prowincyi; chociż więc wpływ 
jego prawodawczy nie może przekraczać 
granic kordonu i szczupłe są wymiary

Milwaukee, mma.:

nim posłów z innych klass ludności a 
przedewszystkiem za mało Rusinów

Wcięlibyśmy aby w nim było mniej 
szlachty, ażeby zwłaszcza więcej w nim 
zasiadało posłów z miast i z intelige 
cyi. Rozmaitość bowiem zawodów w o- 
osobach posłów może wpłynąć na oży­
wienie sejmu, lecz grubo się ten omylił, 
któryby tę rozmaitość uważał za waru­
nek powiększenia narodowo-politycznego 
znaczenia sejmu. Znaczenie polityczne i 
wph w moralny sejmu wtedy się dopiero 
powiększy gdy wyborcy będą takich tyl­
ko kandydatów obdarzać mandatami, któ-1 
rzy oprócz intellektualnego i polityczne- I 
go wykształcenia, odznaczać się będą nie- ] 
skazitelnością charakteru oraz z sercem i 
gorąco miłującem Ojczyznę.

Od czasu, gdy Stańczycy studzić po­
częli patryotyzrn, poniżył się niestety • 
Palsce poziom dusz i wystąpiło zep li­
cie. Że patryotyzm jest zarazem siłą mo­
ralną, o tem nie wiedzieli profesorowi i 
publicyści krakowscy, którzy utworzy ii | 
spisek przeciwko polskiemu patryotvz- j 
mówi.

Co się tyczy braku Rus;nów w sej- i 
mie zarzut błahy.

Ci fałszywi Rusini, co zerwać chcą ' 
wszelkie węzły z Polską i podmówieni 
przez Moskwę wypowiedzieli polskiej na­
rodowości wojnę nieubłaganą, są zbytecz­
ni w sejmie, a tacy tylko niemal wszę­
dzie kandydowali.

-Wybory były potem na których | 
ruski miał okazać, czy podziela nienawiść 
do Polaków narzucających mu się na przy- ‘ 
wódców stronników Moskwy i czy pra- [ 
gnie zerwać bratni stosunek z polskim 
narodem ?

Lud ruski oprócz kilku Rusinów wy­
brał samych Polaków na swoich repre- ] 
zentantów. Sprawa więc przez niego zo­
stała zdecydowaną i byłoby największym 
błędem, gdyby na przyszłość Polacy ja­
kimś sentymentalizmem poruszeni zeszli 
dobrowolnie z pola i nie stawiali w 
Wschodniej Galicyi przy wyborach swo­
ich kand/datów, byłoby to lekkomjśl- 
nem ustąpieneim nieprzyjacielowi pozycyi 
i bezmyślnem oddaniem kraju w ręce 
stronników moskiewskich, a więc wrogów 
ludu i kraju.

Wydając sąd o działaniach sejmu 
galicyjskiego, należy zawsze mieć w pa­
mięci bardzo trudne warunki wypływają­
ce z wewnętrznych stosunków Galicyi, ja­
ko też nie mniej trudne warunki zewnę­
trznego położenia.

Widaomo, że dawnej biurokracyi au- 
stryackiej, podburzającej lud wiejski na 
szlachtę za czasów Metternicha, udało 
się rozedrzeć społeczeństwo polskie na 
dwa obozy: posiadających i nie posiada­
jących własności ziemskie.

Czynione w innych zaborach podo- 
' bne usiłowania pozostały bez skutku, w 
j jednej tylko Galicyi rząd Austryjaoki u- 
j miał obudzić walkę klass, która pr-e=

Odpowiedź na to pytanie wypaść mu­
si przecząco, sejm bowiem zapomniał o 
tej kardynalnej prawdzie, iż tylko czyna-

w języku ruskim, patry
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Tr jest się samego
rządu do Polaków, który w przA idywa- 
niu zawikłań jakie go czekają w przysz­
łości, zrozumiał iż w sprawie polskiej 
znajdzie sposob własnego ratunku.

Nie zapominajmy więc, że nietylko 
względy ważne polityki wewnętrznej czy­
li potrzeba zapobieżenia \;iL e społecznej 
klass, jako też walce narodowej z Rusi­
nami, spowodowała przybranie urzędowe­
go charakteru przez reprezentacyą polską 
w Galicyi, jest bowiem rzeczą pewną, 
że i nadzieja pomocy w przj szlem oswo­
bodzeniu narodu naszego z pod jarzma 
Moskwy była w tym zwrocie decydującą 
pobudką.

Można o tych pobudkach rozmaicie 
sądzić, uznawać lub nie uznawać ich do­
niosłość, każdy jednak zgodzi się z na­
mi, że wypłynęły one z czystego patry* 
otyzmu źródła. Każdy, co o sejmie gali­
cyjskim pisać będzie powinien te pobud* 
ki mieć na uwadze, położenie zaś przy­
musowe w j tkiem postawiła nasz sejm, 
nieufność włościan i waśń z Rusinami, 
powinien uw; żać jako okoliczność łago­
dzącą surowość sądu. W takiem położę 
niu i wśród takich okoliczności zostając, 
s>'jm galicyjski nie może być uważanym 
za narodową reprezentacyą całego naro-

szła krwawą kąpiel w 1846 ym 
roku i wielce osłabiła siłę narodo.wą w tej 
prowincyi.

Od czasu zaprowadzenia samorządu i 
utworzenia rad powiatowych oraz sejmu 
nastąpiła naprawa społecznych stosun­
ków, krwawa bowiem blizna zagajać się

mi podnosi się wpływ i znaczenie repre-, 
zentacyi na politykę państwa i obrał fał­
szywą drogę bierności i bezwarunkowego poczęła lecz się jeszcze zupełnie nie za- 
posłuszeństwa do zachowania dobrych goiła; ta więc pewność iż lud wiejski 
dla Polaków w rządzie austryjackim uspo-' mógłby być i dzisiaj jeszcze- podburzo 
sobień . ■ nym z powodu niedoświadczonej oświaty

Zgromadzenie w którem istotne, ży- przeciwko jedności narodowej, niepozAa- 
wotne interesa kraju nietylko polityczne la posłom śmiało upominać się o prawa 
ale nawet ekonomiczne i edukacyjne nie narodowe.
en wrironmw-ndzanA. lecz bvwaią spychane Ażeby kres położyć podburzaniem isą przeprowadzane, lecz bywają spychane
z porządku dziennego tym argumentem, 
,, iż nie należy kłopotów robić rządowi 
i drażnić słusznemi wymaganiami sfer de­
cydujących/4 może być przedstawiane za 
przykład niezwykłego posłuszeństwa, lecz 
w niem nie może być i nie jest reprezen 
towany samodzielny duch naszego naro­
du który we wszystkichswych objawach 
rzetelnie polskich bywa zawsze pełnym 
powagi i stanowczości.

Nie podzielamy opinii tych, którzy 
w sejmie galicyjskim widzą tylko złe i 
ciemne strony ‘zepsucia i odmawiają po­
słom szacunku, przypisując im pobudki o 
raz intencyą najgorszego egoizmu klasso- 
wego i osobistego.

Nie, tak źle nie jest.
Robią sejmowi zarzut, iż jest prze­

ważnie szlacheckim, że za mało jest w

powrócić chłopa do jedności społecznej i 
narodowej stało się koniecznem pszema- 
wiać do niego z urzędu i działać nań u- 
rzędowymi środkami.

Ta wielka potrzeba zabliźnienia rany 
społecznej, z której krew polska ubiedz 
mogła, tłumaczy więc wiele objawów po 
lityki polskiej w Galicyi, zwłaszcza też 
zajęcie urzędewych stanowisk przez wielu 
patryotów polskich, jako też występowa­
nie posłów naszych w Radzie państwa w 
Wiedniu i w sejmie galicyjskim w chara­
kterze partyi rządowej.

Kwesty a tak zwana ruska była tak­
że jedną z tych przyczyn, co naszych 
mężów stanu w Galicyi pchnęła w obję­
cia rządu austryackiego.

Rusini jeszcze po roku 1831 zostawa­
li w najściślejszej harmonii z Polakami.

du polskiego, niema bowiem dostatecz-

tacyą.
Nie chcemy, ażeby sejm zapomniał 

o potrzebnym takcie i roztropności i 
przestał być umiarkowanym, lecz pragnę­
libyśmy, ażeby się ożywił, ośmielił, aże­
by się więcej roznamiętnił do praw pu­
blicznych i więcej je pokochał.

Sejm zanadto długo słuchał nauk 
profesorów i publicystów krakowskich o 
szkodliwości zapałów patryotycznych.

Jesteśmy przekonani, że nie zaszko­
dzi to posłom bynajmniej, gdy serca ich 
rozgrzeją się żarem miłości Ojczyzny i 
buchną płomieniem patryutycznyiu. Za 
tym bowiem szlachetnym pożarem ich 
serc, okażc się większa w nich energia 
i chęć do pracy, większa moralność i 
gruntowniejsza sprawiedliwość i wtedy 
nie będą się posłowie straszyli czczą po­
gróżką ,,że sfery decydujące44 będą nie- 
zadowolnione.

Nie wymagamy wiele od sejmu gali­
cyjskiego i nie stawiamy żądań trudnych 
do osiągnięcia, niechże przynajmniej w 
tym skromnym zakresie, w jakim mu 
wolno jest obracać się, — spełni co do 
niego należy, nie oglądając się na pańskie 
humory.

Obowiązek patryotyczny niechaj bę­
dzie jedynym jego doradcą, jiie zaś owe 
„decj dujące sfery.44

Dzisiaj posłowie szukają tych ,,sfer“ 
dalekich i obcych — gdy spełniać będą 
z siłą, powagą, taktem i godnością obo­
wiązki patryotoczue reprezentantów pol­
skich, wtedy zbliżą się dó nich same owe 
dziś jeszcze napróżno szukane ,,sfery4, 
i długo czekać nie będziemy na zakwit- 
nienie dobrego bytu, wolności i patryoty- 
zmu w Galicyi.

objawami, które przeminąć muszą i zni­
kną wkrótce.

Myśmy zawsze otwierali ramiona do 
bratniego uścisku i nie mogę doprawdy 
pojąć, dla czego tak skorych teraz po­
pleczników znajdują u nas obrazy osobi­
ste i dla czego teraz o każdej porze go­
towi jesteśmy czepiania się osobistości. 
Czytam w ,,Zgodzie44 zazwyczaj z uwagą 
recenzye z waszych przedstawień ama-

tem fniejscu wypowiedziałem moje zda­
nie w tym względzie. Gra amatora lub 
amatorki nie pod legi krytyce, gdy czas 
i pracę niosą w ofierze dobru ogólnemu. 
To poświęcenie w yrownywa dobroczyn­
ności, i jak dobrowolny datek nie pod­
lega krytyce, tak w tych warunkach nie 
może być krytykowaną gra amatorska.

Nie dając zatem z mojej strony apro­
baty krytyce gry amatorskiej, z prawdzi- 
wem zdumieniem odczytałem krytykę i 
zarzuty- czynione autorce „Emancypacyi 
kobiet.44 Autorka ta bowiem jest jedną 
z tych literatek, która przecież nie od 
rodaków swych w Ameryce wychowania 
się uczyła. Znaną ona była ze swych 
prac jeszcze w kraju, gdzie 'dotychczas 
z pamięci naszej nie ulotniły się „Trzy
farby44 i powodzenie takowych na de-

tyt. „Teodora44, która ma wkrótce uka­
zać się tutaj na scenie z Sarą Bernhard 
w tytułowej roli. I znalazł się już kry­
tyk,. który zapytuje: „Zkąd Teodora? 
dla czego Teodora? Wszakże Sardou 
miał nie mały wy 
komedyą nazwać czyj

List Leona z Paryża.
(Dokończenie.)

Sezon teatralny na dobre się rozpo­
czął, Teatra co wieczór przepełnione, — 
świadectwo dobrego pizynajmniej smaku 
Paryżan, o ile się właśnie na to nie 
składają cudzoziemcy. A i wy bracia 
w Ameryce nie zasypiacie gruszek w po-
piele. Dajecie często przedstawienia ama- 

! toiskie i zaprowadziliście u siebie od
nej swoboby, aby mógł reprezentować I niedawnn now y zwyczaj, który mnie w
wolę całego narodu, historycznie tyle- 
kroć razy wyrażoną jako nieodwołalne 
postanowienie odzyskania bytu wolnego 
i niepodległego, bez którego, zostając w 
obcej zależności, chromać muszą wszyst­
kie interesa narodowe.

He razy zajdzie konieczność stanow­
czego oświadczenia rządowi o potrzebach 
kraju niecierpiących z łoki, sejm się co­
fa, bo nie chce kłopotów robić rządowi. 
W następstwie takiej bezradności prze 
dłużą się nader smutny stan Galicyi, 
zwłaszcza pod względem ekonomicznym, 
który się nawet bardzo pogorszył w osta* 
tnich czasach w skutek fiskalizmu mini­
stra finansów Dunajewskiego.

Bardzo to błędna i do niczego nie 
prowadząca polityka, która liczy tylko 
na łaski i ufa w skuteczność przedpoko­
jowych starań u panów ministrów.

Gdy panowie ministrowie zobaczą, 
że seim i posłowie polscy w Radzie pań­
stwa stoją twardo przy prawie narodu; 
gdy się przekonają, że Polaków nie mo­
żna zadówolnić czczemi obietnicami, ani 
kupić za miskę soczewicy; wtedy posza­
nują wolę sejmu, jego uchwał nie będą 
bez sankcyi odsyłać do namiestnictwa we 
Lwowie i zaczną wreszcie wspólnie 
z sejmem i z Wydziałem krajowym pra­
cować nad polepszeniem stosunków kra- 

। jowych.
Sejm przyzwyczajony do bierności i 

potulności w obec rządu, zaniedbuje się 
nawet w sprawach koniecznych. Reforma

zdumienie wprawił Ściągacie członków 
na posiedzenia Towarzystw, dając im po 
posiedzeniu bal, tomboię lub magiczne 
przedstawienie. Jest to, według mnie, 
największa obraza, jaką w oczy rzucić 
można członkom Towarzystw. Członko­
wie nie popierają was z dobrej woli, 
więc zakładacie wędki. Wołacie do 
swoich członków, jak na gończe charty: 
,,sa! tu masz p ęć centów, a przyjdź na 
posiedzenie.44 Wy im wprawdzie pięciu 
centów nie dajecie, lecz dajecie im za to 
bal lub magiczne przedstawienie. Przy- 
znajecie się tym czynem do bankructwa 
moralnego, a ja gdybym milczał, prsy- 
znałbym milczeniem to, co stanowi wła­
śnie wasze bankructwo. Nie szczędziłem 
nigdy i nie szczędzę uznania dla myśli 
poczciwej, bez względu na barwy i prze 
konania, lecz w tym waszym czynie wi­
dzę propagandę krzywą i dla tego ją 
potępiam. Pamiętajcie o tem, że cel nie 
zawsze uświęca środki, a ambieya i ho­
nor człowieka domegają się pewnego

skach teatralnych w Warszawie. Jeśli 
dzisiaj dopiero kwestyę tę poruszam, to 
z prostej przyczyny. Zdumiony krytyką, 
napisałem do jednego z mych znajomych 
w Chicago, prosząc o przysłanie mi tego 
dramatu i onegdaj dopiero odebrałem 
takowy, spisany, jak mi znajomy ten do­
nosi, z zeszytów rozdanych ról. Różni­
łem się nieraz w zdaniach i zapatrywa­
niach z pomienioną autorką, lecz nigdy 
jej nie zaprzeczałem talentu. 1 dzisiaj 
„Emancypacya kobiet44, po uważnem 
odczytaniu, stwierdziła we mnie to prze­
konanie. Zarzuty w tym rodzaju naprzy- 
kład, że nie istniały emancypantki za 
czasów mieczników, i inne, są to zarzuty, 
która w żadnj m razie autorkę krępować 
nie mogą i nie powinny, bo fantazya au­
torki miała prawo szukać tam, gdzie się 
jej podobało. W granicach tylko jej 
obowiązku leżało dobre wywiązanie się 
z przedsięwzięcia, a pani Samolińska z 
tego przedsięwzięcia właśnie dobrze się 
wywiązała. Nie wina zatem autorki, że 
krytykowi podobają się tylko sztuki, 
skrojone wedle jednakowego szablonu, 
do którego przywykł i to w taki sposób, 
aby nie potrzebował koniecznie przycho­
dzić i a początek sztuki i siedzieć na krze­
śle aż do ostatniego jej wyrazu. Według 
niego więc, w każdej sztuce musi wy­
chodzić Numa za Pompiljusza, musi się 
traktować kwestya niewiary małżeńskiej 
i to wszj slko razem wzięte, winno trą­
cić myszką konserwatyzmu, który tak 
a nie inaczej kazał autorowi pisać i tak 
a nie inaczej słuchać widzom

Jeśli autor nie mówi tak na scenie

uwzględnienia. Człowiekiem jest każdy 
z członków, więc obrażać go nie macie 
prawa. Nie chęć prawienia morałów 
zmusza mnie do tych uwag, lecz chcia-

jak w życiu , krytycy wołają wnet, że
nienaturalny. Fredro jednakowoż i inni
pisali komedye wierszem, czyż pisali w 
języku naturalnym? Przecież my ze sobą 
wierszem nie rozmawiamy. Jeśli autor 
filozofuje, krytycy wołają, że to nie ma 
sensu, że to nudzi publiczność. Shakes- 
peare wszakże kładzie >łowa monologu 
„Być albo nie być44 (To be or not to 
be) w usta idyotycznego księcia duńskie­
go, a w usta grabarza filozoficzne uwagi, 
którychby s ę nie powstydził najwykształ- 
(eńszy człowiek. I to się nam wydaje 
zupełnie naturalne i prawdziwe, pomimo 
to, że nie widzieliśmy nigdy na świecie 
ani tak mądrego księcia jak Hamlet, ani
tak mądrego grabarza.

Fantazya zatem Fredry, Szekspira 
i innych autorów szukała tam, gdzie się 
jej podobało, a my Fredrę i Szekspira 
cenimy i słuchamy, nie dla wesołości 
jednego, lub czarownic i jatek formal­
nych drugiego; — lecz dla tego właśnie, 
r „ „;,.l - ■tan tylko uwagę waszn zwrócić na czyn źe każdy“z ;ich staral się ng ,

który prowadzi na zatracenie myśl uczct-| 86b 0 rozwil(zanie zagadek Mzkich. | 
WK i drogi protte krzyw!. Wasza myśl1 j pani g. postarała się właśnie o rozwią-' 
jest uczciwa, więc zwycięży sama przez' uia jed„ej 2agadH „„ swój sp08Ób; na 
się i me macie potrzeby do uciekania spos6b 0J.ygina|uy) którym wlaśnie na. 
się do środków, które was samych po-’ da(a wartośó 8wemu ntworowi.
mżają. Jestem jednakowoż przekonany,. Sardo„ „ap,8at nową komedyą a

Ancidora, ale
dla czeg

ra, lub Fedora, Musidor

imion. Mógł swoją 
iem Dora, Sido-

zkąd Teodora, Teodora?44
I wdaj się w polemikę z te^Q rodzaju 
kryDkmm, którego uwagi drukuje prze­
cież jeden z najpoważniejszych dzienni­
ków Paryża. Jeśli już temu krytykowi 
leodora się me podoba, to mnie już zu­
pełnie się nie podoba Hadaska.

Konia z rzędem temu, który zgadnie, 
kto lub co jest Hadaska. Posłuchajcie 
zatem. Hadaska jest to tytuł najnowszej 
powieści Sacher Mazocha, która ukazała 
się w tym tygodniu na półkach księgar­
skich, Hadaska jest to imię bohaterki tej 
powieści, Hadaska jest to imię galicyjskiej 
dziewczyny, a zatem Polki. I czyście wy 
kiedy ś w Polsce znali imię Hadaska? To 
imię jednak musiało się bardzo podobać 
panu S icher Mazoch, który jest przecież, 
jak wiecie, kropla w kroplę podobny do 
bianzosą. Franzos jest również kropla 
w kroplę podobny do Sacher Mazocha. 
J jeden jest galicyjskim żydkiem i drugi 
także. I jeden obrzuca błotem i ośmiesza 
przed światem swych rodaków i drugi 
także. Aż serce boli, gdy tego rodzaju 
ludziom trzeba przyznać, że posiadają 
mepcspdity talent. Dzieła jch są zazwy- 
cząj rozchwytano jeszcze przed wyjściem 
z pod prasy i znajdują natychmiast tłu­
maczy na wszystkie języki europejskie. 
Lecz co wart niep .spolity talent, jeśli nie 
idzie w parze z uczciwością? Z jednej 
strony osobista zemsta, z drugiej chęć zy­
sku są przyczyną, że ci ludzie oddają 
swoje talenta na usługi nieprzyjacielowi 
naszemu.

Spuśćmy zatem^ zasłonę na te brudy 
rodaków naszych i spójrzmy w inną 
stronę.

Oto niejakiemu panu Swedenborg 
przyśnił się cud pewnej nocy, prawdopo­
dobnie jeden z owych cudów, o którym 
poeta częstochowskim rymem się wyraził:

Cud się stal pewnego razu, 
Ja mówiłem do obrazu, 
Obraz do mnie ani razu.

UznaT się zatem za bardzo wielkiego 
i utworzył nową sektę religijną, która 
przyjęła nazwę „Swedenborgjanie44. O tej 
sekcie nie byłbym wspomniał, lecz liczy 
ona obecnie już tylu w Paryżu wyznaw­
ców, że wystawiono oddzielny dla niej 
kościół przy ulicy Thonid (obok Panteo­
nu), który ma być poświęconym już w 
Październiku rb. Dogmaty i zasady re- 
ligijne tej nowej sekty w ogóle, niewiele 
się różnią od religii katolickiej. Jeden je- 
dnakowoż przepis w sobie obejmują, który 
wystarczyć powinien do zniechęcenia i 
powstrzymania ludzi wykształconych od 
przystąpienia do tej sekty. „Śmierć człon­
ka rodziny44,— powiada ten przepis,— 
„wydobywająca duszę z jej otoczenia cie­
lesnego, jest wyswobodzeniem i powinna 
być przyczyną nie smutku, lecz radości.44 
Swedenborgjanie zatem nie opłakują sw ych 
zmarłych i matka tracąc dziecko, zwiedza 
spokojnie w tym samym dniu z resztą ro­
dzeństwa bale i zabawy. I czyż to się nie 
sprzeciwia wszelkim zasadom bozkim, 
ludzkim i żydowskim? Nosić żałobę po 
zmarłym, zaliczają do grzechów, gdyż 
odwrotnie to wyswobodzenie duszy cieszyć * 
powinno. W obec tego rodzaju pojęć 
dziwić się doprawdy nie będę, gdy się 
zjawi wkrótce nowa sekta, nakazująca ro­
dzinie tańczyć kankana przy łożu umic- 
rają^rgo. Bo tańczyć kankana, i to w Pa­
ryżu, w to mi graj! Całe życie Paryżan 
od kolebki aż do grobu, można porównać 
z jednym nieustającym kankanem. Pary- 
żanie żyją tylko dzisiaj. Jutro, jest to 
wyraz dla nich obcy, niezrozumiały i dzi­
wię się, że ten wyraz niewykreślonym 
został dotąd ze słownika. Ztąd właśnie 
ono zepsucie między płcią piękną, która 
w dodatku jeszcze zazdrości Amerykan­
kom, sądząc, że te ostatnie używają wię­
kszej jeszcze pod tym względem swobody. 
Powiedz Paryżance, że Amerykanka 
wśród największej swobody i wolności, 
potrafi uszanować swoją godność osobistą, 
a nie uwierzy ci. Na temat tego zepsu­
cia, czytałem niedawno w jednym z tutej-



szych dzienników charakterystyczny co- 
wcip:

Matka: — Wiesz, twój amant mi się 
wcale nie podoba. On kocha (ię tylko 
dla przepędzenia czasu.

1 Wychodząc do krytyki artystów, g\ie. W Tamerforsie przy jednej z więk- 
któremi sz. korespondent tak szczerze się ’ SZych fabryk urządzono coś 
zaiął a najprzód Kasztelanicem, Żuros-( klubu lobotników. Tu w czytelni znaleźć

w rodzaju

cię,
Córka: — Ahż manio, upewniam
źe on po przepędzeniu tego cz su, tak jatż ś się

fawnn, którego frak tak bardzo go raził, 
niech mi się będzie wolno zapytać, dla 
czego sz. korespondent nie nosisz się sam 

nosił w starym kraju, w

także mnie kocha. długim hałacie i z pejsami.
"Czyż Żurosław, który za granicą bę­

dąc wychowany i co dopiero wrócił do
O sens moralny nie trudno
Towarzystwa polskie w Paryżu, a mia- „ j------- * - ,

nowicie: Tow. Czytelni, Filharmoniczne, 1 swojej wioski, miał być inaczej u rany. 
Pracujących, Techników i Przemysłów- a przecież stare przysłowie mówi, co raj 

.................będą to inny obyczaj. To samo nieomal moz- 
- na powiedzieć o Pieprzyku, który pracu 

oznicę Zjazdu Horodelskiego, na którym ;jąc za granicą jako zdun, ubrał się w le- 
(w r. 1861) Polska z Litwą ponowiły swo-; tnie ubranie, jakie latową porą zwykle 

noszą. Było i ono sz. korespondentowi 
tak bardzo rażące że nazwać je można

ców, oraz uczących się, obchodzić
w dniu 10 Października rb. 23 letnią ro-

można do 15 różnych gazet fińskich, a 
zdaje się że klub nie zapisuje jeszcze 
wszystkich ludowych gazet fińskich. Fin 
ma w języku treściwym i dostępnym 
" szystkie ważniejsze nowiny, tak fin- 
Kndzkie, jak i zagraniczne, oraz lekkie 
opowiadania, notatki praktyczne itp. Wy­
dawnictwa te, jak i wszędzie gazety fin­
landzkie, wychodzą pod cenzurą co 
wszakże bynajmniej im nie przeszkadza 
budzić i podtrzymywać między I innami 
uczucia godności plemiennej i świado­
mości praw fińskich. Dziennikarstwo

mniejszej myśli najmniejszej myśli poli­
tycznej i kierowali się jedynie zamiło­
waniem do śpiewu i muzyki, lub do 
ćwiczeń gimnastycznych w celu wzmoc­
nienia ciała! A jednak dzisiaj pół miljona
członków należących 
Gesangyereinów i Turn 
czech to potęgą nie db 
tęga nie dla samych ty 
lub hygienicznych celó

rozmaitych

:nęch to po­
ru uzykalnych 

o zastępów, co

ją Doją z Rusią, łącząc się do pracy w 
celu wydźwignięcia wspólnej ojczyzny 
z upadkuj, aż do uzyskania zupełnej nie­
podległości. O godz. 10 rano nabożeń­
stwo w kościele polskim de 1’Assomption. 
O godz. 8 wieczorem poi Łyczno artysty­
czne zebranie przy ulicy Cadet pod Nr. 16 
w sali du Grand Oriente deFrane, pod 
przewodnictwem doktora Szwyko yskiego.

Obchody polskie w Paryżu różnią 
się od obchodów polskich w Ameryce. 
Delegacya połączonych Towarzystw, bę­
dąca, jak to samo z siebie wypływa,

adzającym Obchód, jest 
lie i Komitetem Obcbo-

dowym i wyl

IIiom biernych wid: 
ś, Komitet Urządza

a kan

po twierdzony

interesem krawieckim. Dalej pisze sz. ko* 
respondent np. śpiewa: „tak krakowskie 
chodzą syny a ubrany jako fircyk.” Tu 
znów pokazuje sz. kon spondent że nie 
był przy zdrowej rozwadze, bo inaczej 
musiałby zrozumieć, że śpiewane było: 
Jak krakowskie chodzą syny, a nie tak 
krakowski itd. a to odnosi się do ubrania 
żokieja.

Co do Marcinowej, co tam sąsiedzi 
dzi sz. korespondenta mówili, że nie u- 
dawała p awdziwego typu bogatej wieś­
niaczki, to chyba miała, idąc z krupka­
mi na targ, ubraó się po balowemu'. 
Marcinowej rola i uchaiakteryzowanie 
nie magio być lepszem jak istotnie było, 
r gdyby autor tej sztuki widział ^ą 1 jej 
grę, nie t óglby jej swego uznania od­
mówić. To samo jej córka Zosia, nietyl­
ko że grała doskonale, nie potrzebując 
się dopiero podług zdania korespondenta 
ćwiczyć, bo już dawuiej pokazała, będąc

utorowało sobie szeroką drogę w ich 
życiu >iąrodowein i stało się potrzebą 
ogóln^fzadka tam izba włościańska w 
której by nie by|o jakiegokolwiek wy­
dawnictwa. W wagonie spotyka się bardzo 
często „Czuchońca” zagłębionego w czy­
tanie gazetki. Książka znajduje również 
dobry zbyt u ludu, naturalnie, książka 
tania. Dla wydawnictwa książka tania. 
Dla wydawnictwa książek ludowych dużo 
robi istniejące tu fińskie towarzystwo li­
terackie. Słowem, pod względem oświaty 
znajduje się „Czuchoniec” w takich wa­
runkach, jakie daj Boże każdemu. Na 
każdą gubernję Finlandji wypada kilka 
szkół rolniczych i profesjonajnych. Wszy­
stkie one utrzymywane są ze składek

ma głos w społecznych stosunkach naro­
du, i to siłą, z którą rząd nawet nie 
może się nie liczyć, Gdy u ,nas jaki nie­
miecki Gesangverein lub Turnverein od­
praw a uroczystość, widzimy, jaki wpływ 
wywiera na Jogół- a

Dalej należą Czesi do najpierwszycb, 
co uznali i zrozumieli tę simą zasadę sku­
piania się w stowarzyszeniach, aby zjed- 
noczonemi pracować silami. Tu czytelnie
„bessedy,” rozmaite „spółki 
towarzystkie, stowarzyszenia
i turnerskie, „sokoły” 
przez przeciąg długich
światełka przyśw 
żyły się po całyi 
silniej, aż cały i 
politycznego ich 
tysięcy blasków, 
pełnią narodowej 
mrówcza prac." p* 
nie te drobni ichu

aią

ryoz

publicznych ą się sywpatją ludność

ogółu, ow
ce w os taj

więcej uw>gl< 
jsuft eage ąnive

mamy w 
sile”, bę

Czasach jabłkii
Francy i.

Wejście na obchód /M wprawdzie 
tutaj, tak jak u wa^ J^zp/atne. My je­
dnak staramy się o pokrycie wydatków 
przed obchodem w drodze dobrowolnej 
składki; tutaj zaś każdy składa dobro­
wolny datek na tacę przy wejściu do 
sali.

De gustibus non est disputandum. 
Zwyczaje w Ameryce pod tym względem 
lepiej mi się jednakowoż podobają. Taca 
przy wejściu zanadto przypomina osła 
wionę „pourboire”, będące hańbą Paryża.

Tow. filharmoniczne daje w dniu 
19 Października przedstawienie amator­
skie na dochód dotkniętych powodzią 
w kraju. W skład programu wchodzą: 
1) Prolog, 2) Krotochwila Baiuckiego 
„Teatr amatorski” i 3) Muzyka.

Dobre chęci i patryotyczna ofiarność 
Polaków w Paryżu rokują powodzenie 
obchodowi i przedstawieniu.

Leon.

yka 
Co 
ani:

Iną, co może.
do tow rzystwa „Melodia”, które 

przedstawienie popierało zapo-

i rozwijają się tak ilościowo, jak i Jako­
ściowo. Przy szkołach rolniczych są 
zwykle wzorowe folwarki, przy profes­
jonalnych warsztaty ze wszystkiemi po- 
trzebnemi materjałami.”

Zapewne opis ten powinienby każ­
dego u nas poruszyć. Czytanie książek i 
pism czasowych )rozumie się dobrych i

w rod; 
przyszli

ale pozosi 
niewolnik 
dów.

Galicji i

i” naukowe i 
śpiewackie 

zjawiały się
, jak drobne

it społeczi 
jaśniał se

3go i 
kami

ta

mniał sz. korespondent powiedzieć chóra­
mi mięszanemi, bo i panie które w ostat- 
niem przedstawieniu występowały należą 
do wyżej wymienianego towarzystwa. 
Tak samo dyrygentowi Ob. A. Małek na­
leży’ się nietylko od tow. Przemysłowego, 
ale od całej publiczności uznanie, że za 
jego staraniem śpiewy tak świetnie się 
udały. Rady, które sz. korespondent To­
warzystwu udziela, to lepiej było, aby 
je zatrzymał dla siebie, bo Towarząstwo 
dowiodło nam, że przez jego rad nie po­
trzebuje się ze swemi przedstawieniem} 
powst) dzić, i da nam więcej takidh przed­
stawień jak Szkalbmierzanki.

N. N.

Do naśladowania nam 
wszystkim bardzo po­

trzebne.
Naśladujmy drugich w dobrem, a

użytecznym uroysi człowit

Korespond encyj e.
Szanowny Redaktorze !

Czytając w No. 35 „Zgody” kores- 
pondencyą pod nadgłówkiem „Teatr 
Przemysłowców Polskich w Chicago” 
podpisaną przez niejakiegoś Nieski, a bę­
dąc osobiście na przedstawieniu tym o- 
becnym, niepodobnem mi jest zamilczeć 
na taką bezzasadną krytykę, jaką wyżej 
wymieniony korespondent wygłosił. Sza­
nowny korespondent musiał naówczas 
być pod wpływem nadmiernego rozognie­
nia, lub też nie ma wyobrażenia o sztu 
ce która ostatnia rażą była odegrana, bo 
zamiast Skalbmierzanki, nazwał ją z ży­
dowska „Skalrzanski” co jak się zdaje że 
ów korespondent musi być pochodzenia 
mojżeszowego. (Przekręcenie nazwiska 
jest błędem drukarskim. Red.) Podług 
zdania Sz. korespondenta, jeżeli jakie to­
warzystwo gra teatr, a nie ogłosi Ama­
torski, to wolno krytykować. Tu się sz. 
korespondeii- bardzo myli. Gdyby to był 
teatr stały mający płatnych aktorów z 
profesyi i ogłoszony „Teatr Polski w 
Chicago”, wtenczas byłaby krytyka w 
miejscu, ale jeżeli towarzystwo jakie, 
którego cele są znane jako dobroczynne, 
dając jaką zabawę, teatr, bal lub kon­
cert, a członkowie tegoż i innych towa­
rzystw bioracych w podobnych zabawach 
udział i to bez żadnego wynagrodzenia, 
to wolność krytyki nie może mieć miej­
sca.

strzeżmy się tylko złych przykładów. 
Dobre obj czaję i umiejętności innych na­
rodów powinny nas zawsze zachęcać do 
naśladowania, i toż przytoczymy tu przy­
kład z Finlandji. Nie bierzmy przykładu z
potężnego jakiego kraju i narodu, 
małego ludu; bo mógłby nam kto 
szych powiedzieć, jak to mówią 
choć niedorzecznie: kto ma moc,

ale z 
z na- 
często 
temu

jatwo gospodarować. Z małego więc ludu 
bierzemy tu znów przykład, który dla 
naszych stosunków może być więcej 
przekonującym.

Finlandja jest to kraj północny i zimny, 
więc i wyżycie tam trudniejsze. Należała 
dawniej do Sżewecji, obecnie do Rosji. 
Mieszkańcami są głównie Finnowie czyli 
Czudy, Czuchońcy, którzy nie są spokre­
wnieni z żadnym większym oświeconym 
narodem europejskim, od któregoby mieli 
poparcie, a przecie dbają troskliwie o 
swoją oświatę i naukę. Oto co pisze o nich 
jeden rosyjski dziennik:

,,Wszyscy Finnowie, a jest to kraj 
biedny, liczący 2,060.000 mieszkańców, 
są piśmienni. W każdej parafii utrzy­
muje się obowiązkowo kilka szkół. Mają 
gazety fińskie; są to literalnie groszowe 
wydawnictwa, obliczone jedynie na lud 
prosty; (inteligencja czyta także dzienniki, 
wydawane po szwedzku). W każdem, 
choć trochę znaczniejszem mieście wy­
chodzi koniecznie jakakolwiek ludowa 
gazeta fińska, a w niektórych miastach 
dwie i trzy. Naprzykład w Nikołajstadt 
(Wazie), licząem nie więcej nad 8.000 
mieszkańców, wychodzą trzy gazety fiń-

i toruje mu drogę do lepsego bytu. Czy- 
tający dowiaduje się o biegu wypadków 
w ówiecie, o nowych odkryć ach i wy­

nalazkach, o ulepszenie w gospodar­
stwie, umie się do nich zastosowaś, po­
trafi bronić swych praw, aby nie być 
skrzywdzonym przez chj trość innych; 
uszlachetnia swego ducha, iż nie jest 
ciemnym jak bezrozumne stworzenie. Tik 
powinni wszyscy czynić. Tymczasem jak 
mała stosunkowo jest jeszcze u nas liczba 
czytających, równie między właścianami 
jak i między mieszczanami’ tak iż nas 
dakka a biedna Finlandaja zawstydza. 
Odpowiada zwykle nasz nieczytający 
chłop: nie mam czasu na czytanie. My 
twierdzimy jednak wprost, że to nie 
prawda, a przyczyną jest tu lenistwo. 
Dowodem tego są ci, którzy czytają: 
znajdą oni zawsze odpowiednie do czy­
tania chwile w tygodniu, a przeto są 
sprytniejsi i zręczniejsi w pracy. Niestety 
mamy jeszcze wielu takich leniwych, a 
przez to najwięcej cierpi dobro kraju i 
narodu. Przychodzą ważne chwile np. 
wybory; tacy leniwi a więc na duchu 
ciemni nie rozumieją sprawy, dają się 
podejść przez chytrych, jakich nigdy nie 
brak, i głosują na swoją szkodę a potem 
daremnie narzekają, że źle. A więc 
bierzmy sobie przykład z przytoczonego 
opisu.

Weźmy teraz zinąd pzzykład. Wy­
bitną cechę naszego czasu, a to dopiero 
ostatnich dziesiątków lat, stanowi silnie 
rozwinięta we wszyskich społeczeń­
stwach Europy zasada stowarzyszeń. A 
tu możemy już wziąć za wzór potężny 
naród, ten potężny naród praktycznych 
Niemców. Pierwsi oni odczuli doniosłość 
tej zasady: „zjednocesnemi siłami ,”zjed- 
noczonemi siłami,” i zastosować ją umieli 
do swoich celów niaterjalnych, nauko= 
wych i politycznych, a tak w ten sposób 
jeszcze więcej spotężnieli. Równie w 
niemieckiej rzeszy, jak i w naszem pań­
stwie, zawdzięczają Niemcy swoją siłę 
znakomicie zorganizowanej sieci stowa­
rzyszeń, jako to: Lesevereiny, Gesang- 
yerciny, Shututzenvereiny, Feuerwehr- 
vereiny itp. W tych stowarzyszeniach 
łączą się masy ludu do wielkiej jedności, 
i stowarzyszenia, te nawet nie mające 
cechy politycznej, nie są bez politycznego 
zaczenia Zdawałoby się, iż patrjotyczni 
mężowie niemieccy, co w czasach naj­
silniejszego ucisku reakcyjnej polityki z 
porączkową skrzytnością organizowali w 
miastach i miasteczkach stowarzyszenia 
śpiewackie i turnerskie, nie mieli naj-

niania stowarzyszechnia 
gdy z konieczności z; 
podniesiunin ludu matę 
wem. Zajęto się w szc 
daniem czytelń, kółek i 
zaliczkowych, leez wszy
duje się początk: 
warzjszeń jak np

stowarzyszeń, 
jto myśleć o 
[nem i umysło* 
;ólności zakłam 
ii czy czy ch, kas 
o jeszecze znaj-

wiele, a gimnastycznej 
Galicji. Ale widzimy, ii 
stowarzyszenia za śród 
rzeczywiście rozpoczęte 
wania już przynoszą ow

Na Śląsku już od i

h; infiego rodzaju 
ch jest 
edno w

ważność stowarzyszeń, 
wówczas w Cieszynie 
rząd zakazał w czasach 
nowiono takową w r. 
Czytelni ludowej, a 
powstało kilka innych c 
a następnie utworzyło s 
itych towarzystw w Cie
ludowa z początl 
wała w szerzeniu

lei
1
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cy uznają

pjero

ano
Gdy utworzoną 

Czytelnię polską

pod 
córki

Iń w 
kilka

na

okolicy, 
rozma-

'Zy tein
znali cie

także mjśli narodowe 
czanie książek, w ktur 
czyńców zaopatrzoną, 
lęgnowanb śpiewu ma 
warzyskie zebrania i 
osoby, które tę Czyteh 
widoków egoistycznych 
wyzyskać chciały, wi<

d dóbr

•zez to- 
iestety

nę
ność, zrobiły ją wreszcie 
zaraza śmiertelna* rozchod 
stowarzyszenie tak iż stw< 
w sprawie narodowej. W 
żerny tylko przemawiać

U stronmczycl 
ły jej działał 
trupem, a stąc 
d się i na inm 
mył się zastó.
obec tego 
z zmianą tego

smutnego rezultatu, właśnie że doniosłoś
takich instytu ocet
wać do naprawy nie pr 
pomiędzy śląskiemi

my, i przeto wzy- 
iestanieiuy. Dziś 
stowarzyszaniami

jedno jest najczynniejsze „Związek śl.
katolików,” który pracuje dla du przez
wydawaniie pisemek i pouczanie na zgro­
madzeniach, nie można wątpić, że z cza­
sem wyda dobre skutki.

Podaliśmy te przykłady, jak narody 
przychodzą do powagi, siły lepszego 
bytu i poczucia swej godności; środkami 
do lego są: nauka, czytanie dobrych ksią­
żek i gazet, oraz rozmaite stowarzyszenia. 
Naśladuj ludu polski te dobre przykłady, 
a strzeż się złych.

najnowsze wiadomości

EUROPA.
Ziemie Polskie.

Poznań Węgla brunatnego wydo-

byto w Poznańskiem w roku ubiegłym 
26,948 tonów, i wprawdzie w obwodzie 
reg. poznańskim 19,510, a w bydgo^^ 
7438 tonów. Z tego sprzedano tylko 19465 
za cenę 65835 marek.

W Śremie pokaleczyły trzy psy 
kołodzieja Schoepke tak niebezpiecznie, 

[ ii pewnie się nie wyleczy.
W Szamotułach wybrano miej" 

sce 10O morgów ziemi wynoszące na wy- 
| budowanie centralnego więzienia dla 800 
। więźni, i wprawdzie dla 550 mę^y211’ 

100 niewiast, i dla 150 niedorostków.
w Bydgoszczy nako­

lej! żelaznej przy budynkach odtowar- 
nych zaprowadzili 4 światła elektryczne, 
dla przekonania eię o ich użyteczność, 

|co gdy wykaże dobry skutek, zamierzają 
cały dworzec światłem elektryeznem o- 

; ś w iccić •
Kruświca. Odbył się tu zjazd in- 

1 teresowaflych obywate^'» przez któryc i 
[rolę ma przechodzić kolej, i postanowił, 
[dać ziemię darmo, a więc i ta częśc W. 
' X. Poznańskiego zostanie obd-.rzoną ko- 
■ leją, którą już z wiosną mają zacząć bu­
dy wać.

W Trzemesznie zbudowano 
także rzezalnie dla rzeźników za miastem, 

| przez co stan zdrowia miasta tego bar- 
• dzo się polepszy.

W Szmelcu pod Memlem obcho- 
’ diili małżonkowie, krawcy Garsztkowie, 
uroczystą pamiątką <lyamentowego wese- 

iła. Małżonek liczy lat 92, a połowica je-- 
• go 84 lat, którzy owego dyamentowego 
’ wesela doczekali się w wielkiej pozosta- 
!jąc nędzy.

S z u b i n. W Wenecyi zabił parobek 
l Ignacy Siamborski stróża nocnego Tom- 
I czaka za to, że tenże stał mu się przecz- 
i kodą w miłostkach.

W Katowicach za w y rokowano 
i niejaką Lubosz na śmierć za to, że zabi- 
i la swojego mąża siekierą.

Niemcy.

Bremen. Pracownie ciesielskie j 
wyrobów żagli, kompanii okrętowej Pół 

j nocno Niemieckiego Lloydu zniszczył po- 
I żar.

W Berlinie otworzono konferen- 
cyą sprawy w Congo. Przy otwarciu 
przemówił najpierwszy sam cesarz Wil- 

I hełm.
— W Berlinie w 6 obwodach, 

। gdzie powtórnie głosowano, wybrano je- 
dnego konserwatystę, jednego do Cen- 

j trum, jednego Nationałliberała, jednego 
niemca liberała i dwóch z partyi ludo­
wej do Reichstagu.

Rosyja.

WHarkowie iw Kijewie od- 
‘ dal on o 12stu profesorów z urzędu dla 
itego, iż byli liberalnego usposobienia.

Petersburg. Policya wytropiła 
i zabrała znów nihilistyczną drukarnią, 
przyaresztowawszy ludzi, którzy nad pod- 
burzającemi plakatami pracowali.

Austryowęgry.
W e Wiedniu zawyrokowano 

I anarchistę Barfuss na sześć lat ciężkiego 
l więzienia, za to że rozrzucał podburzają­
ce odezwy do ludu.

Wiedeń. Minister finansów Du­
najewski wypracował projekt do Reichs- 

1 tagu, który ma na celu wprowadzenie 
kursu monety brzęczącej w złotej stopie 
dla Austryi i Węgier. Główni bankie­
rzy, a z nimi i Rotszyldy zgadzają się 
na ten projekt. Syndykat niemiecki i 
austryacki podejmują się udzielić pożycz­
kę na $ 250,000,000, celem wykupienia 
połowy notów papierowych. Pieniądze au- 
stryackie w złocic mają wyrównywać 
niemieckim.

Wielka Brytania.

Londyn. Wartość wprowadzo­
nych towarów w zeszłym miesiącu zniży­
ła się o 4.717.000 funtów szterlingów, a 
wywozu o 725 tysięcy funtów szterlin­
gów.

— W niższej izbie poselskiej prze­
szedł w drugiem odczytaniu plan nowego 
głosowania 372 głosami naprzeciw 232 

' głosom.

Londyn. Fabryka oleju, Stewart 
Bros i Spencer uległa zniszczeniu przez 
pożar ze stratą przeszło milion dolarów.

— Na szkockiej wyspie Skye wybu­
chło powstanie naprzeciw rządowi- ly* 
siące ludzi chwyciło za broń, a rząd wy 
słał naprzeciw nim dwa okręta z 300 
żołnierzami.

Francyja.
Paryż. Cholera w południowej 

Francyi ustała już po największej części, 
lecz pojawiła się w samym Paryżu, w o- 
bwodzie llym i 19ym. W 48 godzinach 
zachorowało tamże 186 ludzi, a umarło 
63.

— W ministeryum spraw zewnętrz­
nych odbywają się konfereneye względem 
wyrównania zatargów pomiędzy Francyą 
a afrykańskiemi stowarzyszeniami o wy­
równanie granic w Kongo.

— W Paryżu pocieszają*się że cho­
lera wybuchła w nowych obwodach zni­
knie niebawem, bo bardzo słabo i w nie­
których tylko miejscach s ę pojawiła.

— W syrawie kanału Suez wysłano 
komisyą do Egiptu, ażeby zbadała czy 
kanał ten da się rozszerzyć, lub czy też 
zachodzi prtrzeba budowy drugiego ka­
nału.

— Trzy artykuły Senutu za reformą 
przyjęto, a te stanowią, ażeby departa- 
menta i koloni je wybierały 255 a Śenat 
sam 75 senatorów przybierał. Czas uizę- 
dowania ostatnich ma trwać 9 lat.

— WMontreuil w tym samym 
czasie zachorowało na cholerę 10 osób, a 
w Nantes zaszły cztery przypadki śmier­
ci.—

AMERYKA.
New York. Republikanie pojąć 

nie mogli i jeszcze pojąć im trudno, że 
Clevebind i Hendrjcks wyśli większością- 
z urny w yborczej. A przecież tak jest. 
Niepodobieństwo btało się rzeczywistoś­
cią. Wyszli z tej zaciętej wali nie zbyt 
wielką większością, bo tylko 1424 głosa­
mi, ale stanęli na świeczniku, na który 
cały świat spogląda i reformy na lepsze 
w Stanach Zjednoczonych wyczekuje. 
Wybór ich uczcił Nowy York licznemi 
strzałami armatniemi i rzęsistą ilumina- 
cyą-

— Domyślają się że Cleveland po­
woła do kabinetu swojego Randalla, 
Thurmana, Lamara, Mc Donalda, Bagar- 
da, Eatona lub tym pobobnych mężów, 
po których spodziewają się jak najuczci­
wszych chęci dla reformy rządów na le­
psze.

Toledo O. W mieście tem, państ­
wa przeważnie republikańskiego, dano 
sto strzałów armatnich na cześć wyboru 
Clevelanda.

Richmond Va. Przy strzelaniu na 
cześć Clevelanda, explodowała paczka z 
75 nabojami i raniła 12 osób, przeważnie 
chłopców, a niektórych śmiertelnie.

Milwaukee. Najpewne doniesie* 
nie o wygranej demokratycznej przez o- 
bór Clevelanda dano w-mieście naszem 
sto strzałów armatnich, lecz z prywatnej 
armaty, gdyż rządowej z przytuliska żoł­
nierzy nie chcieli republikanie do tego 
tryumfu udzielić.

— W Poniedziałek około południa 
zasygnalizowano ogień na East Water ul. 
Strażnik od drabiny Fritz Grosskopf był 
właśnie naprzeciwko tylko na obiedzie, a 
widząc pędzący już wóz z drabiną, chciał 
w biegu na takowy wskoczyć, lecz chy­
bił celu, wpadł pod wóz, którego zadnie 
koła przeszły przez niego i przyprawiły 
go o śmierć. Żył jeszcze tylko 20 minut 
lecz z wszelką przytomnością umysłu.

W Brooklynie przyjęto wybór 
Clevelanda 100 strzałami armatniemi i u- 
rządzono wieczorem wielki pochód z la 
tarniami.

Waschington D. C. Prezydent 
Arthur przeznaczył dzień 27 Listopada, 
jako dzień dziękczynny za pomyślność te­
gorocznego żniwa.

W Baltimore zozpoczęło się 
już Concilium pod przewodnictwem ks. 
Arcybiskupa Gibbons w Seminaryum St. 
Marys. Zjechali się tam wszyscy amery= 
kańscy arcybikupi i prawie wszyscy bi­
skupi.

Walka o byt.
— W Fali Rivers Mass, postanowiła 

izba handlowa powstrzymać pracę. Wiel­
ka liczba fabryk towarów łokciowych 
stanęła już w Sobotę z pracą, lecz tylko 
na jeden, tydzień.

— Columbus O. Robotnicy bez pra­
cy, węglarze w Hocking Co. spalili mo 
sty, w Murray City zrabowali miasto, tak, 
że poszkodowani zażądali od gubernato­
ra, by im wojska na obronę przysłał.

— W Nowym Orleanie zasztrajko- 
wali powoźniarze i dopięli swego, bo da­
wniej pobierali na miesiąc po 45 dola­
rów przy 18 godzinnej pracy, a teraz 
musiano im przyznać po 60 doi. miesię­
cznie przy 15 godzinnej dziennej pracy.

------- -----------

Bożary i inne nieszczęśli­
we przypadki.

_ W Syracuse N. Y. spalił się han­
del rzeczy Theo. Dessla & Co. ze szkodą 
75,000 doi.

Z Duver Col. dochodzi wiadomość 
o spaleniu się znacznej części miasta Sil- 
ver Plunie. Spaliło się tam 20 domów 
handlowych, z czego wynikła szkoda na 
75,000 doi.

— W Jersey City, w fabryce „Japa- 
nese Hair Manufacturing Co” powstał po­
żar i wyrządził na 40 tysięcy dolarów 
szkody.

Koncyliuni.
Baltimore. Trzecie zupełne Kon- 

cylium Kościoła katolicki< go zostało otwo­
rzone. W rannym czasie zebrali się ar­
cybiskupi, biskupi, opaci, prałaci i ofi- 
cyali w pałacu arcybiskupim, inne zaś 
duchowieństwo w kaplicy Śgo Alfonsa, 
przy narożniku Park i Saratoga ulicy, 
zkąd się udali procesyonulnie do katedry. 
Przed pałacem arcybiskupim przyłączyli 
się do nich arcybiskupi i inni infułaci 
powyżej juź wspomnieni. Na to połą­
czenie oczekiwało już tysiące 1 udzi od 
samego rana, a było to, jak piszą gazety, 
tak pompatyczne, jakiego jeszcze w Bal- 
timorze i w Ameryce nie widziano. — 
Arcybiskupi, biskupi, opaci, infułaci u- 
przywilejowani do pastorałów, wszystko 
ubrane jak najuroczyściej w kapy, orna­
ty, z pastorałami w ręku; inne ducho­
wieństwo w rewerendach i komżach ru­
szyło procesyonalnie od pałacu do kate­
dry. Procesya ta robiła takie wrażenie 
na ciekawych widzów, że katolicy na 
kolana popadli, a niekatolicy wszyscy 
poodkrywali głowy. Powietrze było jak 
najpiękniejsze, to też ulice, któremi pro- 
cesya ta przechodziła, przepełnione były 
ciekawą, lecz największem uszanowaniem 
przejętą publicznością.

Jak zwykle na samym początku po­
stępował krzyż, ministranci kościelni, za- 
krystyanie, a na samym końcu delegat 
apostolski, ks. Arcybiskup Gibbons.

Przybywszy do katedry, zasiadł on 
na tronie, a obok niego jeneralny wi­
kary Mc. Colgan. Mszą Śtą celebrował 
arcybiskup Honrick z St. Louis, jedyny 
jeden z wszystkich obecnych, który był 
już obecnym na Koncylium w r. 1852. 
Kazanie wygłosił ks Arcybiskup Ryan 
z Philadelphii Po nabożeństwie rozpo­
częto Koncylium modlitwą i odczytem 
dekretów papież kich. Po za tem odmó­
wiono Wierzę w Boga, a zaś przystępo­
wali biskupi zawsze po parze do stopni 
ołtarza i składali przysięgę.

Na Koncylium tem jest obecnych 
13 arcybiskupów, 64 biskupów z infuła­
tami i prałatami upoważnionemi do no­
szenia infuły, jedenaście rzymskich mon- 
signorów, 34 jenerałów zakonnych, 12 
rektorów seminaryjnych, 89 teologów, 
3 duchownych jako mistrze ceremonij 
i 9 śpiewaków, co czyni razem 241 osób.

Koncylium to rozpoczęło swoje po­
siedzenia wczoraj, we Wtorek; w Semi­
naryum Śgo Sulpicyusza i odbywać bę­
dzie co tydzień 4 posiedzenia komisyjne, 
pięć prywatnych biskupich, dwa jene- 
ralne i dwa publiczne,

Rolityka.
Walka o krzesło prezydentowskie na 

przyszłe 4 lata skończona. — Demokraci 
odnieśli zwycięztwo. Kandydat ich Gro-

KASPER KARLINSKI
Obrazek historyczny z drugiej 

połowy XVI. wieku 
napisał

Henryk Nowakowski.

J. U. N.

Ale Karliński odzywa się głosem j ak grom 
silnym: Pierwej synem Ojczyzny niż li 
ojcem by ł e m!“ wyrywa lont zapalony rąk 
osłupiałego puszkarza i podpala działo.

Wszyscy patrząc nań z przerażeniem zawołali: 
„Boże cóż on czyni!?” a stary Pieniążek jęknął z 
boleści. Na to hasło dane wszystkie działa twier­
dzy zionęły ogniem i huk piekielny wstrząs! całą 
okolicą.

Syn Karlinskiego z piastunką padli zabici 
odłamkami kuli.

Rakuszanie pierzchli wkrótce w największym 
nieładzie, zostawiając tysiące trupów pod twierdzą. 
Ich wódz Lici tenstern został ciężko ranny.

Karliński podpaliwszy działo stał przez chwilę 
jak nieżywy. Po chwili ocknął się, zawołał z naj­
większą boleścią: Serce mi pęka!” i padł w objęcia 
Pieniążka. Zaniesiono go do komnat i złożono na 
łóżku, gdzie dopiero w godzin kilka odzyskawszy 
przytomność, wyjęknął już spokojniej: „O śpij 
dziecię drogie, a ja niebawem pójdę przebłagać 
twą męczeńską duszę!”

VII,
Osłabiony wiekiem, znękany wieloletniemi 

trudami wojennemi i klęskami domowemi, a na­
reszcie złamany ostatniem okropnem nieszczę­
ściem zapadł nasz bohater w długą i ciężką cho­
robę.

Już nieodstępny Pieniążek zaczął wątpić o 
życiu przyjaciela, już układał sobie do którego 
klasztoru wstąpi po śmierci jego, by zakończyć 
resztę dni w żalu i smutku, gdy w kilka tygodni 
choroba przesiliła się na lepsze i starzec zaczął 
powoli przychodzić do siebie. A gdy mu 26. Grud­
nia 1587. roku powiedziano, że nazajutrz będzie 
Zygmunt przez Prymasa Karnowskiego koro­
nowany, zerwał się Karliński na łóżku, jakby 
cudowną podźwigniony siłą, uląkł i wśród rzew­
nego płaczu modlił się gorąco o pomyślność Oj­
czyzny i króla. Była to pierwsza jego od czasu 
choroby modlitwa.

W cztery tygodnie później dnia 25. Stycznia 
1588 roku pobił Zamoysk: Rakuszan na głowę 
pod Byczyną, zniósł prawie całe ich wojsko i wziął 
arcyxięcia Maxymiliana w niewolę.

Ta radośna -dla całej Polski wiadomość przy­
czyniła się najwięcej do wyzdrowienia Karliń- 
skiego i działała skutecznej niż wszelkie lekar­
stwa.

Tego samego dnia wstał z łóżka i był na 
uroczystem nabożeństwie w kaplicy, odprawio- 
nem na cześć tego pamiętnego zwycięztwa.

— „To palec Boży!” wołał w uniesieniu.
— „Teraz o Panie mogę już spokojnie umierać, 

kiedyś mi dozwolił deczekać się tej srogiej na­
szych wrogów klęski!”

Przez cały czas choroby Karlińskiego dowia­
dywał się Hetman jak najtroskliwiej o stan zdro­
wia jego, a gdy mu doniesiono, że się ma lepiej 
zaprosił go na dwór królewski do Krakowa, z 
oznajmieniem, że król pragnie go poznać oso­
biście i dać mu dowód swej łaski i wdzięczności. 
Ale Karliński przeprosił Zamoyskiego, że wezwaniu 
temu zadość uczynić nie może, bo chociaż ma się 
juź znacznie lepiej, nie mógłby jednak podjąć 
trudów podróży do stolicy bez narażenia się na 
nową chorobę. Przyrzekł wszakże, iż skoro od­
zyska siły, pospieszy złożyć Najmiłościwszemu

Panu hołd przynależny i podziękować Hetmano- i 
wi za jego łaskawe względy.

Lecz nie był w stanie dotrzymać tego przy­
rzeczenia, bo nigdy już nie odzyskał ani dawnych 
sił fizycznych, ani owej świeżości umysłu, jaką 
się mimo podeszłego wieku odznaczał.

„Co im tam po mnie w Krakowie,” mawiał 
do Pieniążka. „Dla mnie już tylko cicha cela 
klasztorna, brewiarz i koronka. Ręka już słaba, 
korda nie utrzyma, głos już rozkazu donieść nie 
potrafi, niech więc przynajmniej Boga chwali 
wiernie i z chwałą jego na ustach na wieki za­
milknie.”

1 kazał się zawieść do klasztoru 00. Pauli­
nów na Jasnej Górze, by tam zakończyć życie 
pełne zasług i chwały dla ukochanej Ojczyzny.

Juź trzeci wiek mija od czasu obrony Olszty­
na, już z niezdobytej twierdzy pozostały tylko 
szczątki czarnych i rozpad łych murów, i dawno już 
przebrzmiały hymny zwycięztw w zamkowej 
wznoszone kaplicy, a imię Ifcaspra K^ar- 
liuskiego przechowało się dotąd między nami 
i przekazywane pamięci następnych pokoleń prze- 
cho,va się tak długo jak długo naród polski żyć 
będzie.

Oby czysty i wielki duch bohatera naszego 
był zawsze między nami, obyśmy wstępując w je­
go ślady, pomni zawsze, że obowiązki względem 
Ojczyzny są wyższe nad wszystkie inne, nie szczę­
dzili żadnych ofiar dla jej dobra, a oprzemy się 
jak skały olsztyńskie wszelkim burzom i ciosom 
i żadna moc pieklą nie zdoła nas pokonać!!

KONIEC.

WSZYSTKO ZA DARMO
Powieść

przez

Janka z C^łodomanka.

Pieniądz nęci, pieniądz sprzyja, 
Przyjaciela często mija.

W mieście powiatowem mieszkał szlachcic 
mający własną kamienicę piętrową, śliczny ogród 
co dopiero uporządkowany i rozliczną rodzinę, na 
której utrzymanie wystarczało wiosek troje. Z ka­
pitału wystawił sobie w mieście ten pałacyk, 
wioski wypuścił w dzierżawę i mieszkał jak za 
piecem u pana Boga bez trosków. Nieszczęsne 
rozruchy pamiętnego roku 1846 zrujnowały pu- 
sesorów do szczętu, zostawiwszy tylko gołe bu­
dynki i pola bez najmniejszej odrobiny żywego, i 
martwego inwentarza. Nie było tedy innej rady 
na podźwignięcie się z tego stanu, jeno zaciągnąć 
pożyczkę.. Woła swojego propinatora żyda, bo 
jakżeby też polski szlachcic mógł się obejść bez 
żyda faktora dla swych interesów? Żyd jest duszą 
wszystkiej szlacheckiej wiedzy, bez niego nie ruszy 
się krokiem z domu. Propinator przybył do mia­
sta, słucha wywodów swojego dziedzica, który 
zaczął mu prawić kazanie o potrzebie inwentarza 
nareszcie skierował na pożyczkę, myśli pytając: 
„Możebyś Abramku wynalazł gdzie ze 20.000 
reńskich, otrzymasz sowitą nagrodę.”

„Jaśnie Wielmożny Pan dziedzic wie, źe Abra- 
mek teraz blank, te bestje dzikie, chłopy, wypili 
i zmarnowali mi do 4000 wiader okowity; roz­
bili, zburzyli browar, ledwiem uciekł do krzaków

i potem trzy dni siedziałem pod mostkiem myśląc, 
źe już po mojej żonie i bachorach. Nie mam teraz 
nic. Tu w mieście nie było rebelacji, źydkowie 
mają pieniądze, pan dziedzic co chce dostanie.”

„Wiem o tem, żebym dostał, ale nie chcę się 
wiązać z wńelkiemi procentami, które kapitał zja- 

i dają.” — „Parę tysięcy dałby mój szwagier, ale 
nie stać go na dwadzieścia.. . ” — Wezmę i parę 
tysięcy, tylko wyszukaj.”

Abramek przyniósł tego samego dnia 3.000 
reńskich, obiecując dnia następnego podwoić tę 
sumę, co też uskutecznił, bo znowu sprowadził 
żydka, który pożyczył 4000, lecz tylko na trzy 
miesiące z terminem spłaty, bo źydkowie kapi­
tałem prędko obracać umieją, aby się pomnażał 
przez lichwę. Te sumy były kroplą w rzece na 
wydatki w trzech wsiach wymierzone. — Upłynął 
teimin, pokazały się nowe niedostatki, które po­
kryć było potrzeba, a tu źydkowie przychodzą z 
we kslami. Czekać dłużej nie chcą, wymawiają się, 
ze jeden musi dać zgóry za lat sześć część czynszu. 
Krętu wętu, co tu robić? — Odkłada szlachcic 
sprawę tę na po południe, a tymczasem woła do 
siebie adwokata, by zasiągnąć jego rady.

Adwokat nie mając jeszcze takiego maśniej- 
szego klienta, o którego szczerości i wspaniało­
myślności nasłuchał się z boku do syta, przybiegł 
na pierwsze skinienie, wymawiając na wstępie, jak 
wielkie szczęście go spotyka, że też tak wysoko 
stojący dobrodziej zaszczycił go wezwaniem, na 
co nie był przygotowanym. — „Ale, ale, panie 
mecenasie,” rzeki szlachcic starej daty, „nie mów 
no mi dubów, jam nie dzisiejszy .człek oto natu­
ralny, a skorom się nie uczył wykrętów, jeno 
potrzebnej nauki, zmuszony jestem zawezwać 
ludzi, co się na tych wykrętach rozumieją, rozumie 
pan. Broszę do siebie, mam do niego interes.”

Adwokat salonowiec, uprzejmy, słodki w mo­
wie, giętki w ukłonach, wszedł na salon, kłania 
się staruszce, siedzącej na fotelu Jmości obok któ-



ver Cleyeland obrany. Szalę zwycięstwa 
tego [przechyliło państwo New York na 
stronę demokratyczną, które liczy 36 ele­
ktorów, a z któromi to przypadło na Cle- 
yelanda 219 elektorów, pozostawiając Blai- i 
nemu resztę, 182 elektorów.

w Wągrowcu: A. Czerwiński, M. Szy­
mańska, W. Janowiak.

w Broni ko wie; dziedzic Stan. Chłapo­
wski.

Walka to była okropna i bardzo za­
cięta. Obydwie stare partye wytężyły 
wszelkie siły, z tą tylko różnicą, że Repu­
blikanie obładowali osłów miechami złota, 
ażeby przez mury przechodzili, a demo-1 
kraci uczciwemi i rzetelnemi słowy prze­
nikali serca obywateli amerykańskich i te I 
odniosły pożądaną przewagę, nad strupie-I 
sżałą niecnotą i 24-letniem oszustwem-1 
Wszelako wygranej tej samym demokra- I 
toin przypisać nie można, gdyż większość | 
głosów ludzkich jest zbyt szczupłą, ale za­
szczyt wygranej należy się niezależnym I 
republikanom, którzy przesyceni już nie-I 
sprawiedliwemi rządy partyi republikań­
skiej, i zrażeni niegodnością kandydata 
republikańskiego, Blaina, oddali głosy I 
swoje Growr Clevelandowi. Ci demokra-

w Ctiorzempowie: Ant. Jorysz. 
Glina wach: C. A. Leciejewicz. 
Piłce: Ksiądz Prokop. 
Wydawach: R. Lamperski. 
Zawadach: Bartl. Sobota.

w 
w 
w 
w 
w Królewcu: policyant Świderski.
w Łycku: M. Kuprela, Kat. Kamińska, 

S. Kowalek, Hel. Witkowska, Karól Obłuda.
w Memlu: M. Karakowska.
w Rastenborku: Marya Klebb, El£b.

I Kąsinowska.
w Ty lży: Teresa H. Poplesowicz, Joanna 

Radecka.
| w Gdahsku: kupczyk C. Baranowski, 
C. Lewandowska, Jan Klawiter, H. Blendo- 
wska.

w Elblągu: J. Kowski.
w Grudziądzu: Konrad Głowiński.
w Chełmnie: Marya Skucińska, Jan Le­

mański, J. Pruszecki.
w Kwidzynie: J. B. Wojciechowska.
W Nidborku: Marya Szczodrowska, Pau­

lina Taczyńska. J

Biuro
„Towarzystwa Śpiewu

Bratniej Pomocy 
Harmonia“

znajdUje teraz pOj

Augusta Str.
Chicago III.

dokąd wszelkie korespondencje adreso- 
wać uprasza

Albert Kowalski,
Sekretarz jeneralny.

Dwudziesto-letni

Drugoroczny PolskiPierwszy Polski Bal
na korzyść

Tow. Bolsko-Katolickiego

. Jan III. Sobieski
odbędzie się 

w „Germania Hall” 
róg Cross i I^Ilison Str.

BAŁ
Tow. Bratniej Pomocy

Adama Mickiewicza

Na zbliżającą się porę 
już w pracy piękny wybór 
też inne ubiory dla pa 
się wytworzy nieporówna 
dzie. Przypominamy się

jesienną i zimową mamy 
wierzchnich surdutów, jako 
nów i chłopców, z czego 
ny wybór w naszym skła-
naszym przyjaciołom i spo-

ci, którzy wbrew swojemu przekonaniu, 
wbrew nawoływaniu do wi lki za uczci­
wością, nie usłuchali głosu tego, ale gro­
szem judaszowskim przekupieni, głosowali 
za strupieszałą partyą i innych ku temu 
powodowali, jakżeż teraz rumienić się 
muszą z hańby, jaką na siebie ściągnęli. — 
A takich jest pomiędzy nami znaczna li­
czba; chowają się oni jak trujące zielsko i 
pomiędzy użytecznemi i pożywnemi ro­
ślinami, udają teraz niewinnych baranków 
i chlubią sią, że porówno z nami uczciwie, 
głosow ali, lecz piętno zdrady wyryte na I 
ich cz'< świeci judaszostwem do tego I 
stopnia, że nawet palcem ich wytykać I

w Świecili: Michał Zieliński.
w Grzywnie: Ks. dziekan Kłosowski.
w Mgowie: hrabina Działowska.
we Włókach: Jan Klarkowski.
we Wrocławiu: Anna Kopińska, Max.

Kania, K. Jegliński.
w Budziszynie: Marya Żołądek.

Tow. Br. Pomocy

Ko sciuss ko
odbędzie się

w Sobotę dnia 29go Listopada r. b

w Bielawach wyższych: Jan Swo­
boda.

w Uarmony Rooms

w Tlianksgiying Yiglit dnia 
27go Listopada 1814go roku. 

Wstęp z Damą 50 cnt. 
Początek o godzinie Sinej

Do licznego współudziału, Od­
dział Krakusów, Polonią 
z Newark, Passaic i Oko­
licy uprzejmie zaprasza

Komitt t-

tre

w Jersey City
odbędzie się

Wtorek dnia 25 Listo 
pada 18S4go roku

w „Coppers Hall”
No. 31 Newarrk Ave.

na który Szanowną Publiczność Pol­
ską zaprasza 
Komitet.

Oliwieach: A. Konieczny, H. SU-H39 _ Eggex gtreet<

dziewamy się że oni o nas nie zapomną i zawczasu zakupna porobią

BRACIA ZIMMERMANN
Skład ubiorów męzkicli i chłopczęcycli.

No. 384 E. Water ulicy.
W naszym

G r o v e
utrzymujemy 

rów także 
czapki 

bory ubio

składzie w stronie południowej,
przy narożniku

ulicy i National Ave.
oprócz ubio 
kapelusze, 
i inne przy-

rowe.

można. Zgroza tej hańby nie opuści ich 
i odtącza na zawsze od nas, dając nam 
wskazówkę, ażeby ich unikać jak zapo­
wietrzonych.

Nas zaś wygrana ta niech nie olśnie­
wa za nadto. Nie chlubmy się z dobrego 
uczynku, ale zadowolnieni z siebie pra­
cujmy nadal dla tej partyi, za którą wal­
czyliśmy, ażeby estojała się jak najdłużej, 
ażeby wytrwała w uczciwości, jaką w I 
swojej platformie zarzekła i sprawiedliwie 
naszemi Stanami zarządziła.

Rękojmią *ę daje nam obecnie wy­
brany Grorer Cleveland, który pozostawił 

dowód swych sprawiedliwych rządów w 
Buffalo, jako burmistrz, a obecnie dało I 
mu uznanie państwo Nowoyorskie, jako I 
swemu sprawiedliwemu i nieskazitelnemu 
gubernatorowi, przeto niech nam żyje! 
a z nim — Niech żyje Partya Demokra-1 
tyczna!

w Głogowie: Jan Kaliński.
w Zgorzelicach: A. Aluszyński.
w Królewskiej Hucie: Jan Pankula.
w Laura Hucie: Elźb. Tmnulka, Ka­

rolina Gomolucb.
w Leobszycach: R. Nowak, F. Koras.
w Mysłowicach: Paweł Biczas.

w Rybnikach: Joanna Świenta.

Rozmaitości.
— Podobne nieszczęście, jakie- prasza 

mu niedawno uległa pamiątkowa Dukla, _

W

Jowyni Yorku
Bilet 50 Centów

Początek o godzinie Sinej wie­
czorem.

* Do licznego współudziału za-

Bióro Towarzystwa Polskich Kraw­
ców jest pod Nrem 730 18th Str., dokąd 
wszelkie pisma i korespondencje mają 
być wprost nadsełane.

F. Teykowski Sekretarz prót

Dziewczyna pożądana.
Dziewczyna, która umie gotować, 

prać dobrze i prasować, znajdzie natych^ 
miast zajęcie przy narożniku północno 
wschodnim ulicy Marschall & Biddle

NADMIENIENIE.
Wszystkim tym, którzy chcą ubiory zamówić, a mieszkają po za 

miastem, posełamy bezpłatnie miarę z wskazówką jak się takowa bie- 
rze, i cennik na rzeczy. Należy adresować do:

Bracia Zimmermann.
384 E. Waler Sir Milwaukee Wis.

Komitet

Zapozwy
po spadkobierstwa.

Do Poznania: po Mateuszu Janie Karskim, 
Antonim Walewskim, rzeźniku, i po Rozalii z 
Duninów Jerzewskiej.

Do Śremu: po bednarzu Janie Witkowskim 
i Jakóbie Ulewiczu z Jaraczewa.

Wnioski o rozwód.
M. Lampa przeciw Janowi Lampie 

lewskiej Huty;
Elżbieta Kierska naprzeciw Ant. v. 

skiemu w Poczdamie.

z Kró-

Kier-

W konkurs popadli,
W Belgardzief kupiec S. Dobkowski, 
w Kwidzynie: kupiec M. Kinski, 
w Memlu: kupiec A. Kosowski.

TJ marli.
w doznaniu: Piotr Osiński, zecer T. 

Kukliński, Fr. Wojciechowski, kowalS. Szczę­
sny, kap. M. Kuczyński, szewc M. Ja­
kubowicz, Kazim. Jednetalczyk, zecer T. 
Łosik, pani J. Gruszczyńska, A. Hajduc-
ka, szewc A. Urbański, Jan Baranowski.

w Bydgoszczy: Jan Janicki, stoi. 
Dombrowski, Tom. Cieśliński.

w Gnieźnie: O. Sipiorska, Jakób 
chalak.

0.

Mi­

I Przy gwałtownem wichrze, wybuchł tam 
pożar i zniszczał 80 domów mieszkalnych. 
Przeszło 200 rodzin zostało bez dachu i 
żywności. Szkoda wynosi przeszło 50 000

I złr. Nazajutrz, o godzinie 9 z rana, miasto 
było jeszcze w płomieniach, lecz pożar zdo­
łano zlokalizować.

— Czterdziestodniowy post prze­
trwała pewna Czeszka w Kruszczowych, 
górach, nazwiskiem Maryanna Kleszczak, 
561etnia staruszka, która w dniu 5 lipca 
zabłądziła w lesie i żadną miarą wydo­
stać -ię zeń nie mogła: dopiero przypad­
kiem znalazł ją jakiś gajowy wycieńczoną 
zupełnie z sił, ale przytomną i posiliwszy 
na razie, zabrał z sobą do pobliskiej wio­
ski. Cały przebieg tej czterdziestodniowej 
męczarni pamiętała szczegółowo i opowie­
działa dokładnie: po pierwszych trzech i 
dniach strasznego głodu zaczęto jej sto­
kroć gorzej dokuczać pragnienie, dwa ty­
godnie wałęsała się po lesie, ale potem sił 
jej zabiakło i pod jakimś krzakiem prze­
leżała prawie miesiąc cały, czerpiąc ręką 
wodę ze źródełka... Nie mogła wołać, 
chociaż słyszała dwa razy przejeżdżające 
w pobliżu wozy i głosy ludzkie, zaledwie 
na ciche jęki zdobywała się pierś i spalo­
ne ciągiem pragnieniem gardło nieszczę­
śliwej. Ostatniego dnia osłabła tak bar­
dzo, iż już wody do ust ponieść nie mo­
gła, ani opędzać się od dokuczliwych ko­
marów i gdyby nie przypadek, musiałaby 
zginąć bez ratunku.

W Buenos A y r es w Ameryce po- 
łudniowej zmarł Nicolo Anchelino właś­
ciciel największego (tj. najrozleglejszogo) 
majątku w świocie, obejmującego 1710 mil 
kwadr, więcej niż obszar trzech Królestw 
w Europie, Belgji, Holandyi i Saksonji, 
złożonego atoli przeważnie z pastwisk 
stepowych, na których utrzymuje 152,000 
sztuk -bydła rogatego i pół miljona 
owiec.

Teatr Amatorski

GMINY POLSIEJ
W

CHIG AGO
Odbędzie się w Niedzielę 

dnia 23 Listopada 1884 roku 

w hali „Vorwaerts Tumhall 
przy 12tej ulicy 

odegrane będzie

Kasper Karlinski, 
Dramat Historyczny w 3ch Aktach 

przez Wł. Syrokomię.

Cena biletu 35 centów, 
Dzieci do lat 12tu 15 c. 

Początek o godzinie Sej wieczorem
Kasa

Sndyjański wzmacniający środek.
Wielki domowy środek zaradczy. —'Ten wzmacniający napój jest pewne 

lekarstwo z czystych gorzkich ziół i zapewnia spieszne i pewne wyleczenie 

z zwyczajnej trzęsącej febry z dreszczu febrzanego, z pe- 
ryodycznego bólu głowy pochodzącego z żołąd­

ka, z febry żółciowej, wodnej puchli­
ny i z wszelkich chorób wą­

troby, nerek i krwi.
Jedno pudełko l.OO.

w Grodzisku: stoi. A. Nawrocki, Franc. 
Ochliński.

w Inowrocławia: Jak. Lewandowski, 
Fr. Majewski, Wikt. Rumińska.

w Krotoszynie: Tom. Kończak, P. Sta­
rzyńska z Bronikowskich.

w Nakle: Kat. Leńska, Micha! Krzy- 
miński.

w Ostrowie: Maryanna Miesiak, Ant. 
Walczyk.

w Pleszewie: Kazimierz Puszczyk, Mał­
gorzata Jankowska, Joz. Bogacki, Michalina 
Galińska. •

w Rogoźnie: Stef. Kobyliński.

Ogłoszenie.
W ostatnim czasie dochodziły nas 

skargi że zarząd publicznej czytylni w 
Chicago (Public Library) nie wydaje poi 
skich książek, w skutek jakiejś burdy, 
którą ktoś z Polaków miał zrobić. Pre­
zydent zarządu czytelni na me osobiste 
zapytanie się odpowiedział, że nietylko 
że żadnej burdy nie było, lecz i książki 
każdemu do dyspozycyi stoją i każdego 
czasu wydawane będą.

Jakiekolwiek uzasadnione zażalenia 
upraszam mi donieść.

J. N. Morgenstern.

rej kilkoro drobnych wnucząt stało. — „Siadaj no 
pan mecenas, moja Jmość żona, moje wnuki, mam 
icłi jeszcze więcej, cóż robić! Obdarto nas z mie­
nia, zrabowano, zniszczono, o! to nie ujdzie bez­
karnie.” — Mecenas usiadł vis-a-vis pani domu, 
musnął sobie parę razy wąsik czarny, poprawił na 
sobie krawatki, szyple koło łańcuszka u zegarka 
nie mówiąc nic a nic wcale. Szlachcic usiadł przy­
sunąwszy fotel ku niemu, spiera rękę na ramieniu 
jego, mówiąc: „Panie mecenasie, niech go moja 
otwartość nie zrąża, wyraziłem się na wstępie 
nieco nieprzyzwoicie, że szukam ludzi, co umieją 
wykręty, pan mi przebaczy nieprawda?

Adwokat się rusza, był wstał; szlachcic przy­
ciska mu ramię: „Siedź pan, ja temu rozumiem. 
Otóż panie, nie pocesował się ani mój ojciec, ani 
dziad, i cała familja nigdy, nie dając powodu — 
nie było też potrzeby zazierać w paragrafy, co 
znaczy lichwa i jak bywa karaną; dopiero nie­
szczęsna rzeź obdarla nas z mienia, zaciągnąłem 
dług u żydów, myśląc, źe poczekają dłużej, a te 
niecnoty po upływie trzecłi miesięcy upominają się 
par force o należytość niemożebną teraz do 
zwrotu, bom się uczy! jeszcze we Lwowie. Mo 
nichts ist, hat audi der Keiser Recht verloren, czy 
nieprawda?”

Adwokat słodką robiąc minę, uśmiechał się: 
„Panie dobrodzieju łaskawy, to nichts, znaczące 
nasze nic, jest względnem; można bowiem mieć 
nic, co nie wyklucza posiadania własności. Eko­
nom pański prowadzi rachunki wydatków na wsi, 
i pokaże w bilansie na nowy rok, dajmy na to 
dochodu 1500 reńskich, wydatki pochłonęły także 
1500^reńskich, więc pan dobrodziej nie ma na ten 
rok z’ wioski dochodu nic, a przecie posiadłość 
należ; do niego. Tutaj cesarz nie pyta na owo nic, 
tyłki trzeba zapłacić daniny lub powiności, i nie 
utracił swego prawa do żądania. Można też mieć 
mniej jak nic, bo pan przy dochodzie z wioski 1500 
reńskich musi płacić, trzy, cztery lub więcej ty-

otwarta o g. Tej wieczorem.

Po przedstawieniu

H.1L
Do licznego współudziału zaprasza

Komitet.

Do Polaków w Ameryce.
Pomimo iż jesteśmy pewni że żaden 

Polak o nadchodzącej rocznicy pamiątki 
powstania listopadowego nie zapomni 
przypominamy takowy jednakowoż.

Zarazem prosimy grupy Związkowe, 
ażeby jeżeli się tylko da nie oddzielnie, 
lecz wspólnie z innemi towarzj stwumi tę 
pamiątkę obchodziły.

Dzień jak ten powinien nas do zgo­
dy pobudzać, niezgodą nie tylko że dnia 
tego nie uświetnimy, lecz przeciwnie 
zbezcześcimy.

Rząd Centralny
S. Kociemski Prez.
J. N. Morgenstern Sekr. Jenerał.

sięcy, a tu także prawa swego rząd nie utrącą, bo 
nie był powodem pańskich długów. Nawet o że­
braku nie możemy twierdzić, że nie ma zgoła nic, 
bo. tytuł żebraka już daje możność moralną i fi­
zyczną posiadania jałmużny.”

„A więc po to wołałem pana,” oburzył się 
szlachcic, „abyś mi kazał żydom płacić, kiedy nie 
mam teraz nic?” — „Pan dobrodziej bierze moje 
twierdzenia na serjo; wypłata żydom długów *na 
dzisiejszy brak pieniędzy nie może być podciągnio- 
ną pod owe nic, bo pan posiada majętność i spo­
soby spłaty tych długów, a to znowu co in­
nego.” — „Ba mecenasie! kiedy żydzi dziś chcą, a 
ja nie mam!” — „Na to są sposoby, pierwsze pro- 
longacja wekslu; w razie niemożności proces we­
kslowy, który się może przewlec z powodów róż­
nych formalności dłużej, aby uzyskać na czasie, 
a tymczasem będą pieniądze.” — „Tobym chciał 
mecenasie, abym zyskał na czasie, ja im dam, ani 
słowa.” — musi być przyczyna, dlaczego nie chcą 
czekać dłużej?” — „Albo ja wiem, jeden się tłu­
maczy tak, inny tak.”

„Może oni wejdą w interes, jeno im chodzi o 
zyski. Wiele im też pan ofiarował od setki?” — 
„Dałem jednemu ryczałtowo 500 od trzech ty­
sięcy na trzy miesiące, a drugiemu kilka morgów 
lasu sosnowego, bo tego żądał odemnie.” — „Wy­
bornie!” — Gdzie tam wybornie! Myślałęm, że 
żydziska zmiękną i poczekają, a tu masz! — 
„Hoho! parne dobrodzieju, poczekają oni, jeszcze 
prosić będą o proloiigację a nie dostaną kapitału 
ani procentu.” — „A to z racji?”

„Prawo przyznaje tylko pięć od sta. Od 3000 
na trzy miesiące należy się tylko 37 i pól; pan 
dobrodziej dałeś 500 na trzy miesiące więc 13 
razy tyle, wiele rząd na lichwę przeznaczył; a za­
tem żyd 12 razy wydarł więcej, niżeli się należy; 
za tern pozwać żydów o 462 i pół reńskich wyszy­
dzającej lichwy, przy którym procesie zapłacą 
koszta wszystkie sądowe, dostaną się do kozy i

M O N T E Z U M Y
MAŚĆ IMIYJWSKA.

Maść tę wynalazł w r. 1866 wielki naczelnik In- 
dyan, Owana, ze szczepu Monteżumy z Queebic w 
Canadzie a dobra jest

przeciw Rheuniatyzmom, 
zastarzałym cierpieniom krzyży, ramion bioder, lędźwi 
i cierpieniom piersiowym. Jest również dobrem lekar­
stwem na stare rany, febrę z ran pochodzącą, odcieki 
starych ran i choroby zaskórne, niszczy piegi, uśmierza 
boleści z ran od poparzenia i wrzodów.

Cena 75 cnt. za pudełko, albo 5 pudełek za $ 1.00.

Mamy też teraz rajlepsze pigułki naprzeciw febrze żółciowej, cierpieniom wą­
troby, rzfjc; v zwyczajnym febrom i niestrawności. Pigułki te wydalają wszel­
kie gorycze z wątroby i czyszczą krew.

Cena 25 ćnt za pudełko, albo 5 pudełek za dolara.

Również mamy sławne lekarstwo na włosy i ręczymy za skutek. Przy każ­
dej faszce jest przepis iżywanią.

Cena $ 1.00 za flaszkę.

■■i ;’amy * yoomy środek .aprzeciw robakom, które dzieci szczególnie 
dręc

Cena 59 centów za pudełko.

C1 a r kca 
lednicę. Jest

Sio an‘a

ód i

ci er

WYKA BI AM Y TAKŻE
wyskok z bialodębowej kory na słabości niewieście, białe upła-
to pewne V (

biały olejek leczy cierpienia paraliżowe i ociężałości. Cena 1 doi.
I t; d y a ń s i< i e pigułkowe lekarstwo. $ 1.00 za flaszkę.
<Jtavk‘a indyjski syrup przeciw kaszlowi 50 cnt. za flaszkę.

i a r kca bezwonny indyjski proszek przeciw robakom, 50 cnt. za pudełko, 
dzi wszelkie robaki z dzieci.
C 1 a r k‘a bdz? • pbicowy. Pewne lekarstwo przeciw astmie i wszelkim 
jieniom płacowym. Cena 2 doi.
Cl; rk‘a wsniieniający fluid. Pewne lekarstwo przeciw napadom kurczo- 

w /m, labościo-n i erwowym i chorobie śgo Antoniego. Cena 2 doi.

Lekarstwa te robi

496 Greenbusli Str. Milwaukee Wis.

utracą kapitały z pewnością.” — „Tak pan me­
cenas radzi?” — „Jasna prawda, za którą prawo 
stoi jak słońce; powierz ją pan pierwszemu lep­
szemu prawnikowi, on ją gładko przeprowadzi.”

„A z lasem panie jak mam postąpić?” — 
Las musi pójść pod sąd fachowych znawców, oni 
go wymierzą i otaksują, na mocy tej procedury 
nastąpi pozew powodu i przegrać musi.” —Szlach­
cic juravitin verba magistri, kontent, 
częstuje czem może, zostawia adwokata na obiad, 
sypią się toasty na pomyślność pierwszego pozna­
nia się; rozgrzany winem adwokat unosi się wspa­
niałomyślnością: „Ja ten proces za darmo państwu 
przeprowadzę!”

„Nie żądam, broń Boże! albo ja to nie szlach­
cic polski, abym nie umiał honorować grzeczną 
pracę! Zapłacę powoli należytość, przyjaźń, przy­
jaźnią, interes interesem.” — „Nie, nie, państwo 
łaskawi poznacie mnie bliżej, chciałbym zrzucić z 
instytucji adwokackiej to haniebne podejrzenie i 
plamę, jakoby wszyscy jeno za honorarium klien­
tom służyli. Jak przyjdą żydzi, oświadcz im pan 
dobrodziej wręcz: wekslów nie wykupuję.”

„Dobrze Panie mecenasie, bądź łaskaw, a 
poświęć też niektórą dla nas chwilkę wieczorną, 
nam starym się przykrzy, wnuki jak dzieci, im co 
innego w głowie, towarzystwo starych ich nudzi.” 
— „Jeżeli nie zrobię subjekcji, za szczęście sobie 
poczytam odwiedziny u państwa?' Adwokat po­
żegnał ten dom, i odszeedł ukontentowany.

Żydzi przyszli po południu. Szlachcic fuka 
na nich: „co chcecie?” „Jasny pan nie wie? my 
chcemy swoich pieniądzów.” — „Nie dostaniecie 
dzisiaj.” — „Kiedyż będą? weksle dziś płatne.” — 
Czy będą lub nie, nie pytaj się jeden i drugi, idź­
cie precz. Las każę zamknąć, aby tam nikt nie 
rąbał.”

Żydzi patrzą na siebie, szlachcic nakazuje im, 
aby się z pokoju wydalili. Oni pyskują: „gdzie 
nasze pieniądze?” Pan się pogniewał, krzyknął na

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
■'ię, mogą się zgłosić do mnie ro bliższa informacją.

MI- Kucera
186 West 12th Str. Chicago IL

Szanownych Abonentów, 
którzy do Europy kazali ,,Zgodę“ pose- 
łać sw< im znajomym, prosimy o uiszcze­
nie się z opłaty.

Stefan Makielski,
Sekretarz Gminy Polskiej No. 1. w

Chicago 111. mięszka pod No. 15 Emma 
Str. Chicago III.

Młynarz rartakowy 
może przyjść wkrótce do majątku w Ho 
fa Parku Osadzie, gdyż można nabyć tam 
młyn za przystępną cenę, który się obec­
nie buduje. Kapitału mieć powinien od 
2 do 3 tysięcy doi.

J. J. Hof.
117 & 119 W. Water str

A. Stolzenberger
Karawań;arz i sprzedawca Trnmien.

83 Stan ton Street
Yowy Jork.

Zawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnie taniej można dcstać 

Karet pogrzebowych

że

uiź gdzie indziej. Polecam się łaskawej p 
mięci polskiej publiczności, która zna

pa-

mnie już od dawna, a której ja we 
wszystkiem chcę jak najsumien 

niej i najtaniej służyć.

lokaja: „Wyrzuć mi tych natrętników i koniec.”* 
Stary lokaj służbista człek w dobrym bycie, silny 
i żylasty, porwał Abramka za kołnierz i wyniósł 
jak wróbla do sieni. Icyk widząc co się z Abram- 
kiem dzieje, ucieka po za plecyma lokajowi; po­
czuł on go za sobą, skrzywił nogę, żydzisko upadlo 
na schody i rozbiło sobie nos. Stał się krzyk i 
lament wielki.

W niewielkiem powiatowem mieście naj­
mniejszy ruch sprowadza mnóstwo zaraz widzów. 
Przed domem szlachcica widziano zbiegowisko. 
Adwokat pyta służącego: „co takiego się stało?’ 
Otrzymał odpowiedź: „albo ja wiem, czy ogień, 
czy wypadek jaki?” — „Idź no spytaj się.” — On 
zaciekawiony leci, a tu słyszy mnóstwo żydów wo­
łających: Rozbójnik! rabuśnik! rabuśuik! itp. epi­
tety. Służący wraca i mówi: „Napadają żydzi na 
pana Ratysława.” — Adwokat pobiegł, pyta tłu­
mu, co tu takiego? — „Panie, zepehnęli żydków 
za to, że się o swoje pieniędze upominali; Raty- 
sław ma lokaja rabusia, co żydków wynosi jak 
królików w pole i rozbija im nosy.” — „Rozejdźcie 
się ludzie, a wy izraelici, jeżeliście pokrzywdzeni, 
na to są inne drogi, a nie publiczne szkalowanie 
obywatela, którego znam jako szlachetnego czło­
wieka.”

Po tej perswazji wszedł do mieszkania pana 
Ratysława; zastając w tym samym pokoju samot­
nego szlachcica, pyta z podziewieniem: „Powiedz 
mi pan dobrodziej, co tu tymczasem zaszło, że az ( 
przyszło do zbiegowiska?” — „Hm, mecenasie! 
jeżeli pierwsza twoja rada takie odniosła skutki, 
cóż dopiero dalej, gdybym się wdał w proces ze 
żydami.” — ;,Nie rozumiem pana dobrodzieja. 
__^Ot muszę powtórzyć mecenasowi jak jakiemu 
sztubakowi: Odpowiedziałem żydom, me dam pie­
niędzy, oni zaczęli pyskować, lokaj wyrzucił ich 
za drzwi i to całe.” —„Ale jednemu krew się leje, 
zbroczony.” .

„Musiał coś dokrupić Tomaszowi; pysk szcze-

W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 
State Illinois, mam 80 akrów gruntu dj 
sprzedania. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
mieszkalny z loksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem. Deed czysty rekor- 
d<»wany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety „Zgody“ w Milwau­
kee albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciejewsk
Nr. 643 Isza Av.

Milwaukee Wisconsin.

Grocernia na sprzedaj.
Grocernia, która już trzy lata z do­

brem powodzeniem w polskiem zasiedle= 
niu w mieście Milwaukee istnieje, jest 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
kupienia. Sprzedaż ta zachodzi dla fa­
milijnych stosunków.

Bliższych wiadomości udzieli

Redakcya Zgody

Zatrudnienie znajdzie
porządna panienka, lecz z* dobrą re- 

komendacyą, w składzie stroju przy do­
brem wynadgrodzeniu. Taka co już pra­
cowała w podobnym zawodzie odbierze 
pierwszeństwo. Zgłosić się można do 362 
Grove str. ’

Poszukiwanie.
Franciszka Kumpa poszukuje męża 

swego Antoniego Kumpa, który przybyw­
szy przed trzema miesiącami do Amery­
ki miał zamieszkiwać w Chicago 111. 
Ktoby wiedział o jego pobycie raczy dać 
znać do Zygmunta Twarowskiego w Ha- 
zleton Pa. Luzerne Co.

Franciszka Kumpa.

ka, pysk biją; niema na to rekursu mój mece­
nasie; propinator należy do mej jurysdykcji a jego 
rodzina także.irytuje mnie tylko niepotrzebne zbie­
gowisko, bo ludzie ludźmi, posądzą mnie o nie- 
spokojność, a bez tegoby się wcale obeszło, gdy­
bym się był jeno zgodził ze żydami, którzy widząc, 
że nie ustępuję, miękli; naradzali się oczyma, zro­
zumieli się widać, bo Abramek już miał na ję­
zyku: poczekam; ale ja trzymając się litery pra­
wa pana mecenasa, odpowiedziałem po katońsku, 
nic dam! i sprowadziłem niepotrzebną katastrofę.”

Śmiej się pan dobrodziej, żydzi w strachu, 
widzą oni dobrze' że zakazana lichwa i cz m taki 
proces pachnie. Pan dobrodziej im nie daruje 
szkalowania;-zaskarżyć ich o obrazę honoru, po­
siedzą sobie.” — „Ba, ba! honoru! Alboż żyd ma 
honor jaki? jakże go skurżyć o obrazę? czyż on 
moim równym? Pan widzę nie rozumie rutyny 
szlacheckiej, u nas tylko równy z równym, szlachta 
na to? Za -'pyskowanie wyćwiczy mandatarjusz, 
bo ma nad motłochem jurysdykcję, mnie się do 
tego nie mięszać wcale.”

„Inne prawa były dawniej dla przywileju, a 
inne są dzisiaj panie dobrodzieju.” — „Pięknie 
to dla mecenasa, że w pospolitej mowie naśla­
dujesz Owidiusza „parce dater virgis, nunąuam 
carmina dicam” i przemawiasz do mnie wierszami, 
oświadczam panu, że nam z przeszłością zrywać 

■w żaden sposób nie wolno; szlachectwo nasze jest 
klejnotem narodowym, jego honoru mamy bronić 
jak źrenicy w oku; na takie kurze i prochy są 
okulary, mają je nasi mandatarjusze, oni strzegą 
nas przed motłohem.

(Dalszy ciąg nastąpi)



WestiSchlotleldt
Agenci, , 

tórzy pośredniczy w ku­
powaniu gruntów i kofe- 

ktują pieniądze. . 
Mamy na sprzedaż 100,000 akró v nie-1 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kia- 

sy już uprawionych.
Jan Nepomucen 

jest u nas za Sekretarza. 
W naszym ofisie można się rozmówić po ( 
| Polsku, 

Czesku,

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

! Z Milwaukee
j odchodzą o godzinie :

Do Chicag., 
przychodzą o

7 3G rano dziennie z wyjąt. Niedzieli ?*» 80 rano
11

1 po poi.
4
7
4

wiecz. ,,
rano <1 z i e
Z Chicago

odchodzą o godzinie:

” 2 po pt
,, 7 wiecz.
,, 9 45

u n i e 7 rano.
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:

Rodacy korzystajcie z czasu?

160 Akrów 1
najlepszego gruntu w Łanach Zjedn

Agenci te grunta sprzedają od $7 do $26 
Po ir tórmącje zgłaszajcie się do 

J. PRYŻGINT
1142 Allen Str
NEW YORK.

Rąmburgsko-Anierykańska akcyjna 
okrętów parowy< h

Józef Baranowski
wyiabia i sporządza

Harmoniki, Fortepiany
i Organy.

Trudni się także strojeniem rozma
itych instrumentów, a wszelkie te prace 
wykonuje skoro, rzetelnie i po najniż­
szych cenach, za co ręczy.

606 Mitchell ul. Milwaukee Wis. 
p między 7 i 8 Ave.

■"hofa f a r 4 o sad a
w |>obliżit miast

KTADAMCZEWSM
Krawiec męzki
347 E. 9th Str.

^Rosyjsku, 
\ Litewsku, 

Niemiecku, 
vAngielsku itd 
Grand Island, Nebr. 115 Box.

Maj 28, 1884.

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 ,, ,, 1 30 po pl.
11 30 „ ,, 2 20 .

3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.
5 ,, ,, 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

J. Krajniak
Salon i Grocernią

przy narożniku
509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względotn Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4tej ave.

Kompania

newyork
{HAMBURG .

pole>a Szanownej Publiczności Pol­
skiej swoje składy obuwia męzkie- 
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i
847. Kinnickinik Ave. 

Milwaukee, Wis.
MILWAUKEE —

LAKĘ SHORE i WESTERN
KOLEJ

Najlepsza linia 
pomiędzy

Milwaukee i Port Washington, She- 
boygan, Manitowoc, TwoRivers,

Ledyard, Appleton, New London, 
Wausau i Rhinelander.

Czas przybycia i oddhodu pociągów w 
Milwaukee.

Odchodzi: Przychcdzi.
Appleton i WausauK o.. o kc >KxproM. 3.55 po poł.
Sheboygan, Mani-)
towociTwo Ri- )3.30popoł. 10.50 rano.

F. J. Burchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumenta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le= 
walne. Pośredniczy przy ugodach, kon* 
traktach i sprzedażech.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze iwą skorąji rzetelną nsługą.

JOfis: 509 :3ga Avenue.
Milwaukee W sconsin

vers Ezpress. 
Nocny Express 

wagonem 
sypialnym.

z)
)8.05 wiecz 6.50 rano.

Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dvL
Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 

wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoo o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.3() rano, łączy się natycb* 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofGai h kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Cong;ress ELall 
16 Riuington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku, 
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. 
Karol Ffeiffer właściciel

O TT/1T1 wamy nazwiska te-, Jw JL >>Shcrt Linę” ze i 
względu na połączenie 

T T jkT BA wielkich kolei, co za- JLiJLjLl uczynienia zadosyć
podróżującej publiczności, 

Short Linę, krótka linia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami, — jest to owa znana 
największa kolej, 
CHICAGO, 

MILWAUKEE and
St. PAUL.

Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han­
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
Miuneapolis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Winoua.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendaie.

Chieago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beaverdani; 
i Oshkosh.

Chicago, Milwaukee, Waukesha i i 
Oconomowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i

Prosta DWA RAZY W TYGODNIU ptyWU- 
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną') do Europy i napowrót przy staje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryża, S uthhampton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo­
wane i elegancko urządzone parowce pocz­
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na Ł<> nazwisko:

Hamburg American Actien Qesel|. 
schaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od
czasu 
szło

swojego istnienia przewiozła już prze-

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutaęh

niezrównane.
Dla międzypokładowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty.
Międzypoklad 18 doi.

Do Paryża 21 doł. i 50 o. tam i napowrót 41.
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie­

mowlęta wolne od opłaty.
Międzypoklad z Europy z Hambur­

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

JENERALN Y AGENT

61 Broadway
New York,

J. YOSATKA jako pośrednikPrairie <lu Uhien. I 1 • • FChicago, Milwaukee, Owatonna1 pJiIT • * .
i Faribault. Polaków jest ustanowiony.

dla

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Chicago, Beloit, Janesville i Mi­
nerał Point.

Chieago, Elgin, Rockfort i Du- 
buąue.

Chicago, Clinton, Rock Islam! i 1 
Cedar Rapids.

Chicago, Cauncil Blufls i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

3,Hki t O H •
Chicago, Milwaukee, Mitchell iNr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy

w Nowym Jorku. ; --—„ ...a - • O ir x • u t i - • Rock Island, Dubiuine, St. Paul i
Szanownej Publiczności Polskiej po- jtiineapolis.

lecam mój w Nowym Jorku od dawna Davenport, Calmar, St. Paul i 
egzystujący jedyny polski zakład Miuneapolis.
krawiecki, skład sukna zagranicznego Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja- 
jako też i krajowego, który obecnie zna- dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
cznie powiększyłem, jestem więc w sta- kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
nie robić ubrania po bardzo przystępnych * wszelką baczność zwracają na wszelkie wy- 
nanazih v naiwvborniejszvch materyi pasażerów urzędnicy koinpaniczni.

ia Rodacy, którzy S-S-MERRILL, A.V. H.CARPENTER, , 
■■ 1 General Manager. Gen. Pass. & T’kt Agt.

cenach z jak najwyborniejszych materyi

Chamberlain.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyński.

W.LltWhlłHSH
Spodziewam się, 

mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali i 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 1 T. CLARK, 
z mej strony będę się starał jak dotąd* Gen.Sup’t. 
tak i nadal każdego zadowolnie.

Salois 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, 111.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Geo.H HEAFFORT, |
I Północno niemiecki Lloyd.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu.
od 7-meJ do 8-mej rano a od l-szej do 4 tej po południu. 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do 1 t-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
od 11-tej do 12-tej przed poł. a od ó-tej do t-tej po jiołud.

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington and River Str.
Scranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

BREMEN"
UNDNEW-YORK!

Regularna przeprawa parowcami 
przez SOUTHAMPrON 

pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 
tonów z siłą 8000 koni. 

Werra
7000 

Eicler 
Elbę 
Rliein 
Salier

Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Neckar 
Donau 
Oder

HOTEL 
POLSKO-LITEWSKI. 

Handel 
Win wszelkiego gatunku. 

Fiwo bawarskie. 
Likiery importowane. 

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza­
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

Linia Haiti morska.
regularna przeprawa pasażerów pomiędzy

Bremen i Baltimore
“ wprost "

parowemi < krętami pocztowemi lej kl«.sy:
Braunschweig, Nuernberg, 

America, Hermann, 
Habsburg, Hohenstaufen.

Z Brcmeii odchodzą co Środę,
Z Baltimore co Czwartek.

Nadzwyczaj nizkie ceny.
Znana dobra żywność.

Największa pewność.
Parowcami północno-niemieckiego Lloyda 

przepłynęło już
1,234,538 ludzi

przez ocean szczęśliwie.
Pasaźerzy jadący na Bremen mają nastę-

pujące
1.
2.
3.

4.

5.

6.
Okręta te odpływają w nastenniące dnie: 

Z Bremen w każdą Śród* Sobotę. 
Z Nowego Jorku w każdą Siodę i Sobotę.

Podróż z Nowego Jorku do Bre­
men trwa dni 9. Pasażerowie przy-
bywają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : Z Bremen :

Isza kajuta w Środę $ 1OO—150 
w Sobotę $ 75 

2ga kajuta w Środę $ GO 
w Sobotę $ 50 

Międzypoklad w Środę $ 20 
w Sobotę $ 20

$ 120,4)0
$ 
$ 
$ 
$ 
$

95,00
72,00
00,00
20,50
18,00

Wymiana farmy na po­
siadłość w mieście.

Niżej podpisany mam 160 akrów do­
brej ziemi na gospodarstwo porosłej drze­
wem, w powiecie Marathon w Wiscorsi- 
nie w pobl żu Wausau, i tę chce zamienić 
na dom i lot w Milwaukee. Zgłoście się 
do mnie

Henryk Herman
97 Wiskoimin str. Milwaukee Wis.

v I| rozwija się bardzo szy­
bko i pomyślnie, i obie­
cuje być największa i 
najbogatszą osadą pol­
ską w Ameryce. Grunt 
jest nadzwyczaj uro­
dzajny, z w ierzchu czar­
na ziemia ogrodowa

Potrzeba Nauczyciela
Nauczyciel władający polskim i an­

gielskim języTciem, może objąć posadę 
nauczycie la w kolonii polskiej w Ponia­
towskim Wis. Zgłaszać się należy

August Meller
klerk No. 1.
Poniatowski Wis.

do

JOHN A. LOMAK,
Fabrykant i Sprzedawacz

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun­
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte­
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Elarisson ulicy.
Chicago, 111.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon 
stytucyi p wz Rząd Centralny sprawione 

I zostały.
Dyplomy nader pięknie wykonane po 

cenie 50 ent pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplom/ przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
•J. N. Morgenstern

Sekr. Jeneraluy.

korzyści :
Najtańszą kolej na zachód.
Zupełną opiekę przed oszustami.
Wolny przewóz pakunków z okrętu 
na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 
na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

Ceny podróży.

jakób Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—•.•.Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl­

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelk e zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaś' ia przy­
padki i symptoma wszelkich chorób płcio­
wych, ze sposobem pewnego wyl< czenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra­
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa­
liło to już wiele zacnych niewiast i zale­
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio­
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

W. 8Ł0MIŃSKA.'
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobiiią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych g tankach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

W. HŁOMIMSKA, 
679Milwaukee A_v- 

Chicago 111
—ihm—i ■mmi   iii ii i  

18 $ 18
Ylko osiemnaście dolarów 

osztuje podróż przez morze i to 
njlepszemi i najstarszemi okrętami 
ia najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo- 
vania kart okrętowych, później ce- 
if za takowe może zostaną podwyż- 
iZone.

I. Weńdziński

z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago
Poznania 
Bydgoszcz} 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegominsta 
Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 33,30
34,75 
35,05
34,60
35,65 
35,80,
35,70 
35,05 itd.

pod kon-

ki zbożn, jarzyny i wa­
rzywa. Woda jest wy- 
br rna i łntwo do dosta­
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bu- 
duwle jest tu pod osta­
tkiem; można takowe 
także sprzedać u i po 
bliskich piłach za do 

użają ją za najlepszą polską osadę, jaka kie-

w Nowym Jorku.
Donoszę moim szanownym cdbi .'3O n, 

" dniem 1 Lipca rb. zamknąłem- mój 
skład Garderoby Męzkiej pfiy 

6 ulicy, lecz prowadzę tako­
wy i przyjmuję wszel­

kie zamówienia nn

z

pod nią glina marglo- 
wata wydaje jak naj- 
obficiej wszelkie gatun- 
brą cenę. Doświadczeni rólnicy 
dykolwiek została w Ameryce z-łożoną.

Hofa Fark, wyłożony na miasteczko, jest środkiem tej 
polskiej osady i szybko się pen ‘ększa.

Budują tutaj nowy kościół rolsko-katolicki, 
sztory, kuźnie, pilę, młyn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro 
gami. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena ‘za grunt jest od 4 do 1O dolarów za akier, stoso­
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także na sprzedaż stare, już uprawione fnrmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy’ dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą 
w inne miejsca.

Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.
Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do

tana dobremi dro

4. 4. HOF Milwaukee, tVis,
Moja trzecia mapa Hola Parku Osady jest już wykończoną. Przedstawia 

tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych na sprzedaż. Ma­
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zghiszający się po takową odbiorze ją 
bezpłatnie.
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Baczność Polacy!
Grocernią moję przeniósłem do 

własnego domu nu drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy
Donosząc o tern Szanownym Odbior­

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re­
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

•Jakób Kubal.
August Kreulich i Syn”

polecają Szanownej Publiczności swój

AMERYKAŃSKICH
jako też i

342, 3 1-1 i 340 -Ataul. i 445 E. Water Str.

Milwaukee Wisconsin.
HURA! HUBA! HUB*

Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

ma najpiękniejszy
Skład Pieców

do ogrzewania i gotowania
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje
źelaznj ch sprzętów i naczyń kuchen­
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgoła wszys­
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KROEGER,
Narożnik Gr<>ve i Walker uli< y, 

M I L W A UKEE, WISC O N SIN.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minera! 1 Str.
Mlwaukee, Wis

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier- 
wszorzędnej aptece znajdować się może.

Ubiory Męzkie
pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
iak dawniej podług najnowszych żurnali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko­
wanych. ________ _

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana e
Fracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole­
ca się SzanownejJPubliozności.

poleca swój
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., New York
przy polskim kościele.

PATENTS
MUNN A CO., of the SciBNTmc AMERICAN, con- 
tlnue to act aa Boltcltora for Patenta, Caveata, Trada 
Marka, Cojayrlghta, for the United States, Canada, 
England, France, Germany, etc. Hand Book about 
Patent® aent free. Thlrty-aeren yeara’eiperlence.

Patenta obtalned througn MUNN 4 CO. are notlced 
In the SmNTirio Amsbican. the largest, beat, and 
moat wldely clrculated aclentiflo paper. <3.20 a year, 
Weekly. Bpiendid engrarlnga and Intereatlng In­
formation. Speclmen oopy of the Scientlflc Amer­
ican aent free. Address MUNN A OtL, ScilNTind 
▲mibican Office, 161 Broadway. New York.

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* BuffaloN, Y.
Wystawia Karty okrętowe na najle­

psze okrętu parowe z Bremen, Ham­
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
muchty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy naj^ńszą dr -gą.

Zmienia piemędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerj kańskie na Pruskie.

Sprzed uje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cene.

F. A. Górski.

Stillingia Exlract 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma­
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślin, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra­
wności, w cierpieniach wątroby, w żół­
taczce, w krwiotokach, w nerwowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wiełu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Gueiulerotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

DtCLMKE

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo­

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró­
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro­
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześiemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre­
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rocheste r N. Y.

Nie bicrze żadnej 
z.apiaty dopóki pię 
chory nie polepszy

Kok założenia 
1851 

Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cena h.
Uprzejme przyjęcie i skora Usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanowmej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Huenderoth.

_ |)Y ALL ODDS
>*DEST EOUIPPED

Do Bremen i napowrót: 
w Sobotę.

Isza kajuta $ 145
2ga kajuta $ 90
Międzypoklad $ 38 

Dzi ci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-nle« 

JLloyd, jedyna prosta linia 
pizez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & GO., 
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G.’Eyssen, 527 East Water ul.
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul.
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
M. V. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Chas. Ilolzhauer, 443 lita ul.

। H. Classenins & Co., jeneraluy agent 
8. Clark ul. w Chicago.

Wyprzedarz.
Szanawnej Publiczndści Pols­

kiej donoszę, że chce zwinąć moją 
Grocernię, dla tego urządziłem o- 
gólną wyprzedaż wszystkich moich 
towarów groceryjnych, a więc mo­
że każdy nabyć z tego co mu się 
będzie widziało po najtańszej ce­
nie.

Wyprzedaż ta rozpoczęła się z 
dniem dzisiejszym, to jest w środę 
13 tm. i trwać będzie przez następ­
ne dnie aż wszystko zostanie wy­
przedane. Spieszcie się kto chce co 
tanio i dobrze kupić.

Józef Cichocki
575 Mapie, i 6ta Ave.

Przystań w Baltimorze jest 
trolą pólnocno-nieinieckiego Lloyda, niemie­
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To­
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Schuhinaeher dt Uo.9

J. Czernik
Hotel Kościuszki 

11 South Canal Sir. 
Wilkesbarre, Pa. 

naprzeciw dworca New Lehigh Valley 
poleca się względom 

Szanownej Publiczności Polskiej.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ­

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz­
ka podNrem

675 Milwaukee Ave. 
Cłiicaaro Ili-

jeneraluy agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

H. Claiissęnius €o.,
jeneraluy agent w Chieago.

I. Weńdziński, 
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i dojbre 

MUBŁE 
— niechaj idzie do — 

LOUIS WREDEN 
661 Milwaukee Avenue. 

CHICAGO IJLLINO1S.

weUdziela także rady i pomocy 
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
.'^oświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w nueście.

FRANK STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczy eh 
wyboru pie. ów — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no >vym zapasie, najle: szych towarów w 
ś wiecie.718 Milwaukee Avenue

Chicago III.

UILROAD IN THE WORLDl 
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

GS^HICAfiO INORTH WESTERN^D 
KOLEJ ŻEEAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOpiA I COLOĘADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj­

krótszą linią pomiędzy

^isaje i lumpie 
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltow n, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 poumięjszemi małe- 
mi stacyaini po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stucyumi naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
lacowe eleganckie kary sypialne, 
i paiacowę hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary . 
z restauracyami

akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzońa kolej • w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
boiownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie­
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y,

CHICAcGO ILL.
Jno L. Ferguson Jno S. George
City Pass. Agt. Com‘1 Agt.

MILWAUKEE WIS.

Znany o<1 dawna jako 
zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi­
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa­

tne, chroniczne, nerwowe i poszcze­
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal cadej publi­
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Slubowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed­
tem dawał.

Pamiętać należy, że jedna stra­
szna zaniedbana choroba, leczona 
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole­
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najspieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdziecie wyczerpującą sympto­
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po­

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłosżenieni się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarci* przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj­
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posłuchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9te^.do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. I). Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa­

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez całv rok każdej tej nie­
wieście, która nam przyśle nar; z adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i st rej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli­
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę­
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo­
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze­
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Druga ul. Nowy «9 ork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

DR. H. XELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z mm widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave 
Milwaukee, Wis.

Hotel tJolski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

H. Pstrokońskiego
J¥r. 21 W. Thompson Str. 

Filadelfia Fa.
poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

3
Kolej żelazna

l ociągi dotąd i napowrót dzienni^ 
pomiędzy

MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 
OSHKOSH, NEENAH.

i MENASHA.
Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po­
ciągach. —

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.00 P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Depot w Milwaukee 
|uż o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland 

Lakę Superior.
dociągi przy i odcliodzą 

x UNION DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl 

i wszystkich puiiktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker 
Gen’l. Manager Gen’l. Pass. Agent.

w Milwaukee, Wis.
v —i—G—rrv~-TT~TirimTTT-Ti 111 hb— hhii h w

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13 Bock ul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinuickinuick Av e. 
W północnej stronie nr. telefonu 792

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,75 
Stove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft CoU

6,75
6,50
6,50
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00 .
Odżynki 4,50

w Milwaukee,

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str.
w Nowym dorku.

Godziny o fis o we.
8—10 rano ) w Niedzielę

12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka
533 Mapie

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako 

Akuszerka Boiska 
pomocą w chorobie niewiast a szcze­

gólnie dzieci.


